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ROK Vl. 

I Fala słraików na zachodzie 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

śRODA 

Młodzież 
w awangardzie frontu 

walki o pokój 
Miliom-. miliony młodych ludzi ze 

f<'SZystl.-iclt- c:ęści fo•irłlll, miliony chłop 
ców i d:ie11>r.::qt u•s-::;ystl•i<'h r11s i nara 
dó1<• roz1wczy11fljq 1/:i.< .<ll'P .\11•ifl1>. Clwra 
kler i Z/l(ICZPl!iP tego .\11·ii:t11, g,l'illlOWC 
go T.1',11;1>1luia l'tfłodzieiy, ofore."aią tego 
n><'UIP lwsl<t 1_1g()(/nia - j<tloo uv1/l,-ę mło 
cl:iPŻ\' U'.ęZ\'.<th·il'h h·o11t~·11e111<l1t> () pokój. 

· .'iu;iatrt '=.;łgrnia woj11<1. l'orlżeg(lcze 
z Jr'„11 S11·eet 01w11rcie, lieu·:eluie przy 
golmmjq się do rozpoczęcia 1/zieła stra 
szliu>ego zni.<~r~e11u1, Jfo:1.ęLa/i o.ni 
i 11rnfl'mh(1 zbr<><lllic:q uv1/h·ę [.\rzeciui 
11<1ro1loll'i lmrP11ii.,J;iem11. Celem J>r:enie 
,,ie11i11 og11i.<lott 1Li11łt.ń 11·oje1111,vch do 

Rośnie opór mas 
/<:11ropy. .celem l'OZ/)()(':<,'Ci<i l1PZ[IO~re<l-
11iej axre.<ji wzeciwJ;o ;l,1„ir1~J..011•i Ra­
dzieckiemu i lm1jom de11wkrucji ludo­
lt'ej. j<1w11ie t11•orzą i 11zl1rajr1j<1 (lrmię 
11iemiecl.„1. ::1l'<ll11i1Jj<J oficen>w hitlerow 
.<!.·ie/i - .<pPl'jali.<t<lw :lirod11i i :a[llti­
dy. W oj1w ::c1ę.rnża knżde11111 c:;fowieko 
wi 1w 1·•11/i ::iems/.-iej. /.11!(/'aŻ<t pr:;ede 
m•zy.1tl•im ml<><lzieiy . 

• 
przec~1 \\7 plarl<)lll pcldŻPg«t(•zy 

.Ś1l'iatowy 'l'ydzil'li Mlorlzieży zmobi­
lizuje 1w11>e mi/io11y młodych ludzi cln 
al.·t•w11ej tmlhi. 5i11•iato11•y Tycl:;ień Mlo 
dzieży slmpi tl'ohtlf m11<-::11cej ó pokój 
orwmi:acji mł(}{l=ież,v /i11'i11ll1 - świ.ato-
11•ej FPderarji Ml<><f:;ieży Demokratyci 

PARYŻ. - W ciągu ostatnkil 24 gotfain sytuacja sira.jkowa w całej' 
Francji zaostrzyła się l\"Wałtownit·. W Paryżu stl'aJkuje prawic 100 pro­
cent pracowników metra. i ;iutobusów. Na 2.200 antobnsów miejskich 
- kursu.le tylko Jdlka, a na '130 po<' i(lgów metra - t~·lko 35. Fala straj­
ków. której T.ró<lłcm .iest oburzeni~ francuskich. mas. pracn.iącyc~ .z po-

1 wodu n;ądowe.i pulityki droży:rny 1 Pr:r.~·gnt'>wan WO,Jt'nnyrh. rosnie co-
ra.z ha rrlr,ir j, I 

' 
' 13 tys. kolP.i«rt..v :r. \\'t.;.dc.. :.::oley•- 'I .<ci .1·eg0 ;c;;„;n! rn <1 z pr::cy. Na znak 

wego La Chapcl!c rozpoczęło strajk solidarnośai ~ robotnikami. który:n 
nieogranicrz:ony. Z dworca St. Larza- grozi - poizbaw1emc pr;i.cy. odbyły su: 
ire, skąd codziennie odchod'.>:!i i.:~oo , w dniach 16 i 17 marca strajki w za 

Prez:vdcnt RP Bolesław Bierut w to pociągów podmiejskich. ni,.. odszedł I !\:ładach <·ięźkicgo 1>rzemysłu w ::ltl~-
warz~·stwie ob. ob. J. Cyrankiewi- w dniu 19 bm. ani jeden \J<Y2'i<1g. 1

1 

dio.lanie. Como, Lecco, Turynie, Lt-
na i E. Ochaba na obradach Zjazdu * * * voruo. Bolonii. Nt•apolu. 'ft"rni i A-
Związku Nauczycielstwa Polskiego. RZYM. - Robotnicy \Vloskiego lł'ksar:ct1·iL . . 
Na pierwszym planie - delega<"ja przemysłu ciężkiego prmodza ni 0 u- 1 Z\v1ązk1 /_:,w•YLlWl· p0.:;tanowlły 
ml-Odzieży szkDlnej przybyła na I stającą walkf~ przcciwkr• 1·z;;do"."v.i \ ;>-?.cprow:Jdzi(: .dwu i µó1 ~odzinny 

Zjazd. Foto-.'\R uoM.vc<' ogranicwni;.i prnd•1·,cji · rn;i slraJk wszy,,tk1ch robolnikow J}l'l.C-

-- myslowych w calvch Włoszech i zor 
---------------------------------- I ;..;a.rizować 7.bif>rkr, funduszów na po 

Zakończenie obrad Zjazd u z ZNP I l1_1l>C dla r~botników, z~ajdujących 

Zda. b9tZe szko1n·1ct(J)O ZSRR 1 

i':f': pod groz~~-! ~o~ia. LONDYN. - W Birmingha11n od-
była się konferencja delegatów, re­
prezentujący -:h 250 tysięcy r-0botni-

W ZO rem dfa nauczycielstwa polskiego ków bcytyjskiiego przemysłu budo-
wy maszyn_ Konferencja 7,;ażądała 

WARSZAW A. Dnia 20 bm. zakończył trzydnio\l·e obrady III Krajowy 
Zjazd Związku Zawodowego Nauczycielat.wa Polskieg(). W ostatnim dniu 
obrad toczyła się ożywiońa dyskusja, " której udział wzięli m. in.: se-
1."retarz; KC PZPR - Ed"·a1·d Ochab, mini><ter Oświaty - W. Jarosińsk-i 
i sekretarz CRZZ - Z. Kratko. 

7.ja zd dokonał 1 • ho :u :r ii 
wfad;i; związku oraz podjął ll<:hwaly 
i rezolucje, wytyczające zadania na 
najbliższy. okres dla _ponad 150.000 
rtes'Zy nauczycieli i wychowawców 
młodego pokolenia. Zjazd ·uchwalił ró­
wnież nowy statut, który m. in. usta 
la. nazwę związku: Związek Zawodo­
wy Nauczycielstwa Polskiego. J cd no 
myślnie wśród gorących oklasków 

Wymiana handlowa 
ZSRR z Rumumą i Bułeaną 

MOSKWA. - W wyniku rozmów 
przeprowadzonych między Minister­
stwem Handlu Zagranicznego ZSRR 
a rumuńską dele!lacją handlową, pod 
pisano w Moskwie umowę o wymia­
nie towarowej oraz umowę płatniczą 

na rok 1951 między ZSRR a Rumu-

uch ·alono wy:;lanie depeszy do na­
uczycielstwa Związku Radzieckiego. 

W depeszy tej Zjazd stwierdza, ii 
"ielkic osiągnifCia szkoły radziec­
kiej oraz hogate doświadczenie i do­
robek pedagogiczny są dla nauczy­
cielstwa 1>0lskiego źródłem, z które­
go coraz umieh'łniej czerpie ono wzo 
ry do µracy 'l'lyehowa<."zej w szkole 
i poza ~zkolą. 

Zjazd dokonał równa;.i!: wyboru 
wladz Związku' Zawodowego Nauczy 
cielswa Polskiego. Przew<>dniczącym 
z11rządu głównego został poseł Eusta 
chy Kuroczko. 

Obrady Zjazdu zamknął przewodni 
czący zarządu głównego - pos. Ku­
roczko. 

Komunikat 

zniesienia wydanego przez rząd de­
kretu a.ntystrajk1Jwego i uniewinnie 
nia 7 dokerów, 1n·reciwko którym to 
czy się rozprawa sl\dowa o zorgani­
zowanie rzekomo „nielega.lnego straj 
ku londyńskich robotników porto-
wych". I 

Konferencja stwierd7.ila, że wzr03t 
bezrobocia i ograniczenie produkcji 
pokojowej w Wielldej Brytanii sta­
nowi rezultat braku surowców wy-

Rady narodowe 
przygotowu.ią się ' 

do siewów wi se nych 
WARSZAW A. - iPrzeprowadze­

nie \\'iosennej kampanii siewnej jest 
obecnie przedmiotem S'ZCizególnej 
troski aktywu terenowych rad na­
rodowych. Prezydia -i komisje rad 
n,arodowych kont.rolują przygotowa 
nia ośrodków maszynowych do pod 
jęcia prac rolnych, sprawdzają za­
opatrzenie w z.iarno siewne, nawozy 
sztuczne i środki ochrony roślin. 

Radv 
nią. J 

Prezydium 
Ministrów 

Szczególn:ie ctzynny udziai bierze 
aktyw rad narodowych w opraicowa 
niu i W!J!rowadzeniu w życie planów 
pomocy sąsiedrz:lciej, dbając o to, by 
pomogła ona w siewie jak najwięk­
srzej ilości mało i średrlliorolnych 

chłopów nie posiadających koni i od 
powiednich narzędzi rolniczych. 

SOFIA. - Podpisany niedawno w Biuro prasy i informacji Prezydium 
Moskwie protokół 0 wymianie han- Rady Ministrów podaje do wiado-

mości wszystkich urzędów, instytucji 
dlowej na rok bież. pomiędzy Związ- i central, że komunikaty dotyczące ich 
kiem Radzieckim a Bułgarską Repu- działalności, ale posiadające znacze­
bliką Ludową przewiduje wzrost obro nie jedynie lokalne, nie powinny być 
lów towar.owych między obu krajami przesyłane do Centrali Polskiej Agen 

cji Prasowej w Warszawie, ani do in-
o 25 proc. w porównaniu z rokiem ub. nych prasowych agencji krajowych, 

Dostawy radzieckie zapewnią dal- I lecz -~icr~wa~e. bezp?ś.rednip do . re­
szy rozwo1 narodowej gospodarki dakc11 dpenmkow m1e1scowych, Jako 
Bułgarii i przyczynią się do pomyślne ol!łoszema płatne. 

TYLKO TECHNIKA I LUDZIE 
STWARZAJĄ WSPANIAŁE 

MOżLIWOśCI R O Z W O J U 
NASZEGO PRZEMYSŁU! 

~ patrz str. 2-ga 

go wykonania III roku S·letnic>10 pia- ---------------------------------

nu gospodarczego. Depesze ze s'w1·a1a 2:~n;l:: :ii:l(:n:i ;„:~:s:= 

Z obrad 

Rady 
Naczelnej 

Spółdzielczej 
WARSZAWA. - Naczelna Rada 

Spółdzielcza przyjęła na ostatnim ple 
narnym posiedzeniu sprawozdanie z 
wykonania planu za rok 1950 we 
wszystkich gałęziach spółdzielczości 
oraz zatwierdziła plan na rok bież. 

W wyniku wzrostu wydajno:ici pra 
cy-, wzmocnienia dyscypliny plac oraz 
walki z wszelkiego rodzaju marno­
trawstwem, koszty w spółdziclczo~ci 
spożywców obniżone zostaną do 6,3 
proc. a w spółdzielniach gminnych 
do 7,9 proc. 
Poważnym czy·mikiem wzrostu wy 

dajn<>ści pracy będzie i n tesy 'ne , zko 
lenie zawodowe i ideolog;czne ra­
cowników sp·lłdzielczych. 

MOSKWA. - W depe 
.•z\' z Szu11ghaj11 age11cj11 
TASS podaje, że według 
rt'iadomości nades=lych z 
Tokio, rząd Yosliidy, pod 
por::wllw1n111y s:tabou'i 
Mac A rtlwra, vosta11mcił 
11')'cfoć :Mraz dzialal.110.fri 
Partii Kom1111i~tyi;z11ej i 
obecnie zajęty jest or.r11 
cow<m i em kon krcoiych :a 
rządzeń 1t')'ko11cw'CZ)'Ch . 

* * * 
MOSA.W A.- W cl1Hc·ód 

wiecz11ej przyja:ini z naro 
dem radzieckim m(l.~y prn 
cuj11ce NRD 11od1irmmły 
mies::cl.·aiu:om S111/i11grarl11 
l.-om11lr111e 11rzqrl:N1i1> 11/a 
11eturiu111. Do St.rdirrgr11d11 
1•r::ybyly już pi„rwsze roo 
gony z urządzeniem. 

* * * 
PAlffż - Z Maroko 

donoszą o 1}(1nujqc)7n 
tam 1w<fol terrorze fran­
cuskich władz kolo11ilil-
11ych u:obec lmluo.\ci miej 
scmoej. Od ko1icn grud­
nia ub. rukri około 1.500 
marokatlc:;yków zo.ętafo 
11res:towa11ych. Terror po 
licyj11y wymierzony jest 
pr:;ede u·szysLkim pr:;eciw 
ho r11ch0tci robot11icze­
nH1. 

W Tize11kert (okręg 
M(lrakeszu) policja /ra11-
cusha ::abiła 17 uczestni 
ków ma11ifeslacji 011tyim­
f1l!ri~1listycz11ej. W chwili 
obecnej Ti:enkert jest o­
Loc;;on,y kordonem poli-

rmścić mi(1sta. 

* * * 
l'Anrz. - Dnw 19 

Inn. f>rze !st11,1,;iciei e Frn11 
cji, Ir-Io""· flolw:dii, Bel 
gii, Luk•wtnlntrga ortt:. 
Niemif'r; :Hclwrl11ich fJ<ll'll 

forrnli 1111rz11crmy prze: 
St1111y Xjed11oc:w11e tzu" 
rJ1111 Sch11111(1tw. c:1n """ 
11isali 1>ro.iel.·1 •1/.-1.ndu li' 

spmwir ,.e11ro11ej~loiego 

1.-0111bi1111tn przemysłu tt'ę 
uloll'Pt:,n i stalnr<'ego". 

/'"""' 111>1llae.<fo, ie Sw 
11y ZjPd11oczo11e fJrze:ua­
czyly rekinom niemieckie 
go 1>rzemy . ./u z(l~/ębio 
[{u liry d et·yd11 jącq rolę tt. 
projcl;tou~mym lwmbirw­
cie ::ochodnio - europej­
skim. 

wołanego gromadzeniem przez Sta­
ny Zjednoczone tzw. strategicznych 
rezerw surowcowych. 

* * * 
11/!j ~ nowe miliony mlorl:ieży wszyst-

SOFIA. - Według nadeszłych tu /•ich lm1j1}11• . . '11„iallm•y TydziNi Młodzie 
\\'~adomości, w Grecji odbył się 48- żr .<11111ir sir rrie/1.-q la111v1„11iq, 11otężnie 
godz.inny strajk pracowników telc- j(Jcej 1rnlhi o p11T.-1ij, 11vi/l.-i, prormdzo­
fonów j telegrafów, mający na CC'- 11ej wzez l/l(l:i 1111jglę/1iej :;(li111ereso­
lu osiągnięcie podwyżki płac. Od 3 11·1myclr u• oliro11ie polrnj11 i 1111jgoręcej 
dni strajkują pracownicy gazow11°i 1.ohoj11 1Jrfl.f!:t11fcyc/1. 01111111i j('ste!imv. że 
w Atenach. '" 1>iPnl's:;yr/i soerrgach trnlc~ącycl( z1111j 

d:ie si1' ('((/tt młodzież /)()/siw. sk111'io-
11u 11·p f ro11cie 11arod owpn ,,.,,[ki o 110-
k1i j i l'lrm r.-le111i. 1:tu•i11tm(ly Tydzień 
11~/od:iPż_y li':rlzip jl'.<ZCZP. jPdnym Złt')'• 
"'f·'' 11'1'111 w h11lc11c/111 zwycięstw obozu 
1mlmj11 i 11a tvm polep.n jt>go wip/kie, 
s.zc:Pg,;f11e -::1111c-::P11ie • 

Chłopi 
do Prezydenta RP -
• 
WARS;t;AWA. - Ch!opi ;; i·uż­

nych gromad całego kraju w licz 
nych listach i depeszach dono­
sza Prezvdentowi Bierutowi v 
sw~vch d~ty~hczasowych sukce­
sach i o zobowiązaniach, które 
podej.m.ują w okresie przygoto­
wań do kampanii wiosennej, aby 
przez ich reali'zację przyczyni(: 
się do szybszego wykonania za­
dań Planu 6-letniego i zwiększyć 
swój wkład w dzielo walki o trwa 
!~· pokój. 

O zobowiązaniach produkcyj­
nych meldują Prezydenta i ]ócz· 
ne spółdzielnie produkcyjne. M. 
in. członkowie rolniczego zespo- · 
lu spółdzielczego im. Komuny 
Paryskiej w Szubinie - wsi pi­
szą: „Zapewniamy Cię, Obywa­
telu Prezydencie, że btdziemy za 
cieśniać sojusz robotniczo-chlo1>­
ski dla dobra Poh;ki Ludowej, w 
walce o utrwalenie pokoju świa-
1011 CK<>." .J 

„My, chlo1>i z ~n1mail'J'Vr{1ia­
ł011 ice - czytamy w innym liś­
cie - założyliśmy spAfdzielnię 
produkcyjną III typu i pragniemy 
ją nazwać Twoim imieniem. Przy 
rzekamy, że będziemy z całych 
naszych sił J>racowali, aby przy­
spie<>zyć marsz ao socjalizmu." 

Szpiedzy z sekty 
„Swiadków Jehowy" 

poniosą zasłużoną karę 
WARSZAWA. - Po 3-dniowej roz 

prawie, która toczyła się przed wo1-
skowym sądem i;ejonowym w \X'ar­
.. awic przeciwko kierownictwu sek· 

„$wiadków Jehowy" - agentury 
imperializmu ameryk;;ńskieJ!o - prze 
wód sądowy zostat zamknięty i sa,:1 
acizielił J.!io :u stronom, , 

Prokurator wojskowy, mjr. Orliń­
ski, slwierdzit, że wszystkie zariuty 
aktu oskarżenia zostały w proce!ie 
w pełni udowodnione. Prokurator 
zażądał dla oskarżonych: Scheidera 
- kary śmierci, Abta i Jędzury -
kary dożywotniel!o więzienia, Kwi~­
tosza - 15 lat więzienia, Sukiennik:.­
- 10 lat więzienia oraz dla Liczke 
i Glasber)!a po 8 lat więzienia. 
Obrońcy usiłowali przedstawić o­

skar/.onych jako nieświadome narzę­
dzie imperializmu amerykańskiego. 
Zdaniem obrony fanatyzm religijny 
oskarżonych utrudniał im rozpozm.· 
nie właściwego szpiegowskicjio obli· 
cza międzynarodowej centrali •ekt; 
w Brooklynie, której byli podporząd· 
kowani. 

Nie oszukają opini publicz11ej 

Oszczercze twierdzenia 
delegatów zachodnich w Paryż.u 

zdemaskowane przez ministra Gromyko 
PARYŻ. - Na poniedz.iałkowym posiedzeniu zastępców 

spraw zagranicznych przewodniczy} delegat Francji Parodi. 
ministrów 

Pierwszy przemawiał delegat amerykański Jessup, który flomagał 
się odrzucenia propozycji radzieckie h i dopuścił się szeregu oszczer­
czych wypadów przeciwko Związko Wi Radzieckiemu. Przedstawfriele 
Anglii i Francji poparli wypowiedzi swego amPrykańskiego kolegi. 

Następnie zabrał gł012 delegat ra 
dziecki Gromyko, który zdemasko­
wał fałszywe argumenty i oszczer­
cze oświadczenia orzedstawicieli 
państw zachodruich. 

Usiłując ,.usprawiedliwić" stano­
wisko Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej ·Brytanii i Francj.i - powie­
dz.i<J.ł Gromyko - Jessup posunął 

się do tego, jeż tw.ierdz:i, że Związek 
Rad?.iccki tworzy rzekomo siły e.broi 
ne w Niemieckiej Republiice Demo­
kroatyomej. Rzqd ra<lziiecki wskazy­
wał ju.ż nia absurdalność tego rodza 
ju twie.rdzeń. Nie jest przypadkiem, 
iż przedstawjciele państw rz.achod­
nich zaczęli wysuwać te zmyślone 
twierdzenfa właśnie w chwili, gdy 
rząd radziecki. opierając się na nie 
zaprzc:czalnych faktach. dowiódł, że 

·Stany Zjednoczone, Wielka. Brytar 
nia i F,ranc:ja prowadzą 1>ołitykę re­
militaryzacji Niemiec zachodnich i 
o<haclzania militMyunu niemieckie I 
go.· Przedstawicielom państw za.cho I 
dnich chodzi najwidoczniej o wpro­
wadzenie w bład OJ>iniri publicznej, 

by zama,,,kować naruszenie prze'! 
nie postanowień układu poczdam­
sk·iego. 

W konkiuzji Gromyko sLwierdził, 
że dyskusje na każdym posiedizeniu 
potwierdzają corruz wyraźniej fakt, 
że delegaeje mocarstw zachodnfoh 
chcą nic dopuścić do omow1enia 
przez ministrów spraw 7'3.granicz­
nych dwóch nader ważnych proble­
mów, a mianowicie demilit.aryzac.ji 
Niemiec i rect'ukcji sił 'llbro.inych 
cz,l.erech mocarstw. 

Woj. krakowskie 
roz pocz((ł o 

siewy wiosenne 
KRAKOW. - W wo.i. krakow~ 

sktm r{Y.t.P<JC'i:i:to już wiosenne prace 
rolne. 

W gminie Skawina oraz w Brono 
wica-ch Wielkich rolnicy 1uzystą.piH 
do bronowania u1>rawy kuJtywał.o· 
ram\ i do ot'ki. 
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Droga do realizacii Planu 

·r ylko technika • 
I 

Przemysł nasz. cała nasza gos­
podarka, dzięki wielkiej pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki bar 
dzo poważnym nakładom finan­
sowym państwa i wvsiłkowi twór 
czemu racjonalizatorów i lnteli­
gencji technicznej wzbog&ca się 
conz bardziej w nowoczesną, 
przodującą technike. 

"t{>rzy .ią opanowali 
rnożl i w ości rozwoju 

stwarzają wspaniałe 
naszego przemysłu 

* * 
S. C. Z PRYNCYPA.LNEJ• Na 

szczęsc1e rubryka N. N. należy już do 
bezpowrotnej ponurej przeszłości. Po 
rozumieliśmy się w Pani sprawie i. 

Urzędem Stanu Cywilnego. Jest Pa­
ni proszona o zgłoszenie się do kiero­
wnika Urzędu - ob. Zielińskiej - Al. 
Kościu~zki Nr. 1. 

Przejawia ste to w budowioe 
potężnych, nowoczesnie wyposa­
.Gonych objektów przemvsłowych, 
w rozwoju nowych działów prze­
mysłu, w zasilaniu starego apa­
ratu wytwórczego nowymi ma­
szynami i urządzeniami. wpro­
wadzaniu nowych procesów tech­
nologicznych,, nowych metod pra­
c~, w tysiącach mniejszych lub1 
większych ulepszeń w maszynach 
i produkcji, itd. itd. 

Nacisk Jaki kładzie sie na roz­
wój nowoczesnej techniki wypły­
wa z jej olbrzvm1ego znaczenia 
dla realizacji Planu 6-letniego, 
dla wydźwignięcia naszego kraju 
ze stuletniego zacofania. dla prze 
kształcania go w kraj przemysło­
wy o najwyższej socjalistycznej 
technice. Nie ma tak1ei dziedzi­
ny gospodarki narodowe.i. w któ­
r~j by Plan 6-letni nie przewidy­
wał stosowania i rozszerzania po­
stępu technicznego. 
Postęp techniczny umożliwrn 

bowiem stały wzrost wydajności 
pracy, przyspiesza procesy pro­
dukcyjne, pozwala na poiepsze­
nie jakości produkcii i nicjonal­
niejsze zużycie surowców, na 
zmniejszenie kosztów własnych, 
ułatwia warunki pracy robotnika, 
zmniejsza jego wysiłek - stwa­

cze w centrum uwagi zarów- nowator pracuje. Przykładem w 
no organizacji partyjnej , jak tym wypadku może być pomysł 

i administracji gospodarczej. Edwarda Kołodziejczyka z Zakła­
Objawy rutyn arstwa i kon- dów T- 4 w Łodzi. który zbudo­
serwatyzmu uporczywego trzy wał półautomat do §:!Wintowania 
mani.a się starych metod, nakrętek okrągłych. 
wciąż jeszcze ma i~ szerokie Nie trzeba chyba uzasadniać jak 
rozpowszechnienie". wielką szkodę taki stosunek do 

Wicepremier Minc podał w postępu technicznego wyrządza 
swohn referacie wiele przykła- nasz~j .e;ospodarce. Niesłychanie 
dów ilustrujących ogran'czoność utrudnia on wprowadzenie no­
i opieszałość niektórvch n;i.szych we:i techniki, a wrecz uniemożll­
ogniw gospodarczych i partyj- wia jej pełne wykorzystanie. Mi­
nych w dziedzinie \\>prowadzania , mo np. wzrastającego napływu 
nowej techniki. ·najróżniejszych maszyn górni-
Również z terenu ł„odz1 moż- czych do naszych kopalń węgla, 

na przvtoczyć przykłady lekcewa mechanizacja nie daje jeszcze ta­
żenia nowej. naukowo opracowa- kich efektów jakie orzy tej 
nej techniki. I tak w przemyśle ilości maszyn powinna dawać. 
włókienniczym zastosowano za- Wszystkie te przykłady świad­
ledwie 31 proc. pomysłów i ulep- czą dobiinie o wielkiei aktualno­
szeń technicznych opracowanych ści dla nas , wypowiedzi Stalina 
przez Główny Instytut Włókien- z 1935 r.: 
nic1.wa. „Aby uruchomić technikę 1 

Podobni mev..r ielka iest liczba całkowicie ją wykorzystać, po 
wprowadzonych usprawnień ra- trzebni są ludzie. którzy opa-
cjonalizatorów. które nie są re-1 nowali technikę, potrzebne są 
alizowane we wszystkich zak!a- kadry, zdolne do opanowania 
dach. a tylko w tych, Rdzie •dany i wykorzystania tei technika 

„Nie zaprzestanę procy nad zdobywaniem wiedzy" 

Coraz więcej 2romad wiejskich 
likwiduje analfabetyzm na swym terenie . 

rza wciąż nowe możliwości dla Likwidacja analfabetyzmu na tere­
wzro5tu sił produkcyjnych i na- nie. ~ieiskim odbywa się coraz spra-

kursów początkowego nauczania u­
czestniczyło około ' 3 tys. mieszkań­
ców okolicznych wsi. rodowego dobrobytu. wmeJ. . . . . 

Ten potężny oręż naszego wzro . W gm~nach Gob1emce 1 Mę_ka pow. 
stu nie jest jednak w pełni do- I s1eradzk1~go ~raz w_ Drut?w1e, pow. 

. · . . . . kutnowskiego 1 Krzyzanowtcach, pow. 
cema~y. pl'zez powazna częsc k te piotrkowskiego, odbyło się uroczyste 
rm\·mkow gospodarczych w 1ch zakońc7.enie 24 gromadzkich kursów 
codziennej pracy. i:oczątkowej nauki pisania i czytania, 

Zbyt mała jest ieszcze troska o dzięki którym w miejscowościach 
nowe zdobycze techniczne o ich tych zlikwidowano całkowicie analfa­
wprowadza.nie do produkdji, roz- bety.zm. O~ół~m . na . kursach znajo­
WÓJ. szerokie rozpowszechnianie m?śc czytama I pisania or~z rachun-
. ' . . kow posiadło ponad 500 osob. 
l całkowite wyk~rzvstam~. Szczególnie uroczysty przebieg mia 

.,Zagadmema techniczne - _Io zakończenie kursów gromadzkicli 
mówi wicepremier Minc na w gm. Gobienice. W gminie tej przy 
VI Plenum - nie stoią jesz- ro7.daniu świadectw 70 absolwentom 

Długotrwałymi oklaskami przyjęto 
wystąpienie 50-letniej chłopki mało­
rolnej Anny Witczakowej, przodowni 
cy jednego z kursów, która powiedzi:i 
ła ro. in.: 
„Nauczyłam się czytać i pisać, aby 

być świadomym obywatelem Polski 
Ludowej, świadomym bojownikiem 
frontu narodowego o pok6j i o nasz 
Plan 6-letni. Nie zapnestanę pracy 
nad zdobywaniem wiedzy, bo w ten 
sposób poznam lepiej swoje obowiąz­
ki wobec Państwa, które wydźwignę­
ło mnie z zacofania i ciemnoty". 

według wszelkich prawideł 
sztuki[. Technika bez ludzi, 
którzy opanowali technikę, 
jest martwa. Technika mająca 
na czele ludzi, którzy opano­
wali technikę, może i musi 
dokonać cudów". 

U nas jeszcze niestety za bar­
dzo liczy się niekiedy na samo­
czynne działanie nowei techniki, 
zapominając o odpowiednim przy 
gotowan,iu kadr. Zapomina się 
często również o tym. że wpro-. 
wadzanie nowej techniki. to po­
ważny odcinek walki klasowej, 
czy to z przeżytkami w świado­
mości. tkwiącymi jeszcze niekie­
dy u mnie.i uświadomionych ro-­
botników i pracowników. czy też 
z bezpośrednimi wpłvwami wroga 
klasowego, żerującego na zacofa­
niu niektórych jednostek. 

Trzeba zatem, aby przede 
wszystkim ci, którzy decydują. o 
pracy zakładu, sami wnikali i 
opanowywali wszechstronnie za­
gadnrienia techniczne. uczyli się 

* * 
K. BARCZ - SZCZECIN: Redakcje. 

nie zajmuje się pośredniczeniem w 
sprawie wydzierżawiania domków. 

* • * 
KRZYSZTOF N.: Istnieją szkoły 

Leśnicze rozmaitego typu. W sprawie 
szczegółowych informacji radzimy 
zgłosić się do Okręgu Lasów Państwo 
wych, ul. Zachodnia Nr. 63. 

* • * 
W. KW ARTO: Czy zaoczny kurs 

chemiczny będzie uruchomiony w Ło­
dzi - poinformuje Dyrekcja Okręgo­
wa Szkolenia Zawodowego, ul. Piotr• 
kowska 104. Na razie takiego kursu 
w Lodzi nie ma. Czy kurs taki ist· 
niej-e w innych miastach - należy za­
sięgnąć informacji w Centralnym Urzę 
dzie Szkolenia Zawodowego, Warsza· 
wa, ul. Pankiewicza 3. 

* * * 
CZ. PIETRASZEK: Album „Wicka 

i Wacka" jest wyczerpany i z tego 
powodu nie możemy spełnić prąśbv. 

w codziennej pracy doceniać zna · 

czen~ ekon~ID!-'CZile. i. s~~eczne I' Palacze fabryk 
nowe] techniki, stah się JeJ pro-
pagatorami i świadomymi kie- wełnianych 
rownikami. I d 

Organizacje p~rtyjn~, zawodo: Z005ZCZę ZQ 
we i dyrekcje wmny mteresowac • 1 
się ~ie. tylko tym. co noweg<? tysiące ton węg a 
przy3dzie z. z_ewi;a~rz. ale bad~c W odpowie<IBi na apel elektrowni. 
własne mO'Zlliwosc1 wzbogacarua „Szombierki" załoga kotłO'Wni ZPW 
ogólnego postępu technicznego, im. Niedz.ielskieg-0 postanowiła przy 
przełamywać wszelkie opory w stą.pić do współzawodnictw.a w osz­
świadomości, pilnie czuwać by czę-Onym . zużywaniu paliwa. 
nowe mecha.n&my były ob;ługi- . Palac~e. tyc~ za.kła~ów zobowiązali 
wane nie tylko przez dobrych fa- się ?.m.nteJs-ŁYc. Z'_lzyc1e węgla o 1.200 

h · ] b · „ h b 
1
. ton, co pnzymes1e około 36 tys. zł. 

~ owcow, ~ e v. CI. ,_ac. o~cy ! i C>Szc~ciiości. 
1edn~ześme ludzm1 usWladom10- R&..noe?.eśn\e załoga ZPW im. N\e 
nym1. dzielsldego wezwała do współzawod-

Tylko wtedy będziemy mieli nictwa i wymiany doświadczeń w tej 
gwarancję pełnego wykorzysta- dziedzinie rLałogę kotłowni Zakładów 
nia naszego wielkiego dorobku im. Struga. 
techniczn~o dla wzrostu naszej RĆYWnież załoga kotłowni ZPW im. 
siły gospodarczej i mocną podsta 9 Maja zobowiązała się zaoszczęd'Zić 

do końca br. 360 ton węgla wMtoś­
wę do dalszego nieograniczonego ci ok. 11 tys. zł„ wzywając do współ 
i wszechstronnego rozwoiu socja- zawodnictwa i wymiany doświadc-reń 
listycznej techn i.ki. ~laczy z ZPW im Reymo-nta. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

/HODIO 
Uszkodzony samolot nasz wylądował w 

pl'lbliżu oddziału zmotoryzowanej artyle­
rii, który szykował sie do ofensywy. 
Artylerzyści opatrzyli rannego pilota i 
oddał! nas pod opiekę gospodyni małej 
leśniczówki, obiecując, że powiadomi.a o 
wypadku nasze dowództwo. 

Pilot i ja runęliśmy na łóżko: przygo­
towane przez gościnną gospodynię domku 
i zapadliśmy w głęboki sen. Kiedy zbu­
dziliśmy się, usłyszeliśmy odgłos bezustan 
nej kanonady, równocześnie zaś rozległ 
się gdzieś z dołu radosny śmiech dziecka 
oraz pełen miękkości niewypowiedzianej 
"Słodyczy głos kobiecy. 

Borys Polewoj 

-HlaH'a 
do izby sama gospodyni, a po podobień­
stwie łatwo było domyśleć się, że jest 
ona matką tamtej młodej. 

Obie kobiety były nadzwyczaj gościn­
ne i odnosiły się do nas, jak do bliskich 
krewnych, zdawna i z utęsknieniem wy- . 
czekiwanych. 

- Jedzcie, jedzcie, jeszcze bedą wam 
potrzebne siły. Do Berlina jeszczę dale­
ko! Tylko nie mamy ani jednego wideł-: 
ca! Ci łiitlerowscy bandyd wszystko nam 
zrabowali! 

- Gdzie jest twój mąż? - zapytał w 
pewnej chwili pilot młoda koqiete.. 

- Nie mam męża - odpowiedziała. 
I nagle oblała się ognistym rumieńcem. 

cy :r..aczęli wywozić młodzież na roboty. 
Klawa powiedziała wtedy, że jest komso­
mołką i że raczej powiesi się .A.a dębie, 
niżby miała iść na służbę do faszystów. 
Matka udała się więc do wyznaczonego 
przez hitlerowców starosty i za cenę ła­
pówki pod postacią stukilowei świni wy­
kupiła córkę od wywózki. I rzeczvwiście, 
aż do roku 1942 Kława miała względny 
spokój. Za to potem przyszedł moment 
kiedy żołdactwo niemileckie jeździło po 
wsiach i porywało ludzi do pracy. żo­
na leśniczego raz jeszcze udała się do 
miasta i próbowałR kupić wolność córki 
za cenę lisich skór, stanowiących naj­
większy skarb leśniczego. Hitlerowski 
„Gebietskommissar", łasy na piękny pre­
zent, poradził, aby Klawa wyszła za mąż 
i zgłosiła urodzenie dziecka, a wtedy on 
będzie mógł zarejestrować ją jako „ver­
heiratete Frau" i Pozostawić na miejscu. 

siąc z niepokoju o los córki. Zililla miała 
się już ku końcowi, gdy którejś nocy usły 
szała jakieś kroki pod drzwiami i ciche 
stukanie. W progu stała młoda dziewczy­
na, przypominająca wzrostem jej córkę, 
ale straszliwie wychudła i zmizerowana. 
Nagle rozległ się cichy szept „Mamusiu!" 

· Była to Kława. Gdzieś koło Brze' isi Li­
tewskiego udało jej się zbiec z trans1,r,r­
tu. Umazała twarz sadzą, owinęła się 
chu~tką, ażeby upodobnić sie do starej 
kobiety i bocznymi drogami dotarła aż 
do leś:iiczówki. 

Radości nie było granic. Małe dziecko 
natychmiast poznało swoją przybraną 

matkę i rzuciło się jej w ramiona. Ale 
niebezpieczeństwo było wielkie: w razie 
odkrycia groziło Kławie rozstrzelanie za 
·ucieczkę z transportu. Matka postanowi­
ła ukryć Kławę za małym przepierze­
niem. Tam karmiła ją przez wąski otwór, 
a tylko czasami, nocą, gdy nikogo nie by­
ło w pobliżu, Kława wysuwała się cicho, 
ażeby zaczerpnąć trochę powietrza i roz· 
prostować zmęczone członki. 

Spojrzeliśmy przez szparę kretonowej 
kotary i ujrzeliśmy śliczną. rozczulającą 
scenę. 

Na podłodze, ozłoconej jasnymi promie­
niami słońca, siedziała tyłem do nas mło­
da kobieta, szczupła i wiotka iak dziew­
czynka. Bawiła się z małym. może dwu­
letnim dzieciakiem, o oczach czarnych, 
jak rodzynk!. okrągłej buzi i tłuściutkich 
ramionach. Kobieta opierała twarz na 
brzuszku dziecka .i udając gruby głos, 
wołała: „Czekaj chwilę, zaraz cie zjem!", 
na co mały, wśród wybuchów śmiechu, 
zaczynał się bronić tłustymi łapkami, 
krzycząc:· „Nie mamo Klawo. nie!" Ba~ 
wili się radośnie, jak dwa młode kociaki. 

Pilot, podparłszy dłońmi obandażowaną 
głowę. przyglądał się tej zabawie z wy­
razem wzruszenia na swej surowej twa­
rzy. 

- Jakaż to młoda matka! - zauważy­
łem. 

Podczas, kiedy pilot i ja ubieraliśmy 
się, kobieta, którą dziecko nazwało ma­
mą Kławą. nakrywala do stołu i przygo­
ł()wywala śniadanie. Po chwili weszła 

Czułem, że poruszamy jakaś tajemnkę 
rodzinną, ale zanim zdążyłem trącić mo­
jego towarzysza, ten stawiał iuż następne 
pytanie. 

- A czyj jest ten mały? 
Oczy młodej kobiety zaszły łzami. Zer­

wała się z krzesła i wybiegła z pokoju. 
- Nie chciałem jej przecież obrazić -

tłumaczył się speszony pilot - z kobieta­
mi nigdy nic nie wiadomo ... 

- Kława nie gniewa s.ię - powiedziała 
matka - Jurij nie jest jej synem. to 
sierota, którym ona się zajmuje. Kława 
jest panną, rozumiecie? - i opowiedziała 
nam historię swojej córki. 

Domek. w którym znaidowaliśmy się, 

należał do Leśniczego. Mieszkał w nim z 
żoną i dwojgiem dzieci, Klawa i Andrze­
jem. Kława, urodzona i wvchowana w 
lesie, nie bała się niczego w świecie, ani 
zwierząt, ani ludzi. Po wybuchu wojny 
Andrzej poszedł do wo.iska, a leśniczy 
zgłosił się na ochotnika. Obi-e kobiety 
powsh1ły w leśniczówce i gospodarował ~· 
same. Potem przyszedł moment, że Niem-

Kiedy Anna Iwanowna wracała zamy­
ślona do leśniczówki, spotkała znajomego 
drwala, wdowca i opowiedziała mu o 
swoiich kłopotach. „O dziecko nie trudno, 
wychowujemy teraz i tak sierotę po nie­
dawno rozstrzelanej nauczycielce, ale 
skąd wziąć tak od razu meża dla Kławy? 
I to jeszcze dobrego meża" - żaliła się. 

„Ja się z nią ożenię - oświadczył nie­
spodziewanie wdowiec - To nie szkodzi, 
że jestem o tyle lat od niei starszy. Ni­
czego od niej nie chcę, prócz tego, aby mi 
dopilnowała i przeprała bielizne . .Jak nasi 
wrócą, to .się o tej całej sprawie zapomni. 
A teraz - oszukać wroga to rzecz chwa·· 
lebna! Kławn zgodziła się chetnie na po­
wyższy plan. mies7.l<ała nadal z matka i 
zajęła s·ę 'N-ycho\vaniem osieroconego ma 
leństwa. Wszystko szło dobrze. jednakże 
pewnej nocy wdarli się do chaty faszy­
stowscy żołnierze, mimo oporu porwali 
pół zemdloną Kławę i załadowawszy ją 
na ciężarówkę, wywieźli ze soba. 

W domku pozostała matka Kławv z ma­
łym chłopczykiem. Przepłakała cały mie-

Tak spędziła cały rok - od lutego 
1943 do lutego 1944. 

- A gdzie jest ten drwal, który zare­
jestrował się jako wasz mąż? - spytał 
pilot Kławy, która w międzyczasie wró· 
ciła do pokoju. 

- .Jest teraz łącznikiem u partyzan­
tów. 

- A co zrobicie z małym? 
- Już go mg-dy nie oddam! - odpo-

wiedziała spokojnie Klawa. 
- Ale przec ież kiedyś będziecie chcia­

ły wyjść za mąż .. Tak wtedy v.rvtłumaczy­
cie . ~ężowi. skąd wzięło się to małe 
dziecko? 

- Nie będę mu nic tłumaczyła! Mądry 
człowiek s!im mnie zrozumie i przyjmie 
to dziecko za swoje. A za głup~a nie 
wyjdę! zakończyła stanowczo dziew­
czyna. 

(Wolny przekład J. K.) 
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SOBEK: - Ha, ha, ha, Nie wygodnie 
suszyć w mieszkaniu. co? 

WACEK: - Trudno inaczej, bo jakiś 
łobuz zamknął strych na kłódke. 

WACEK: -- Ct:.v wszędzie jest taki kło­
pot z suszeniem bielizny? 

WICEK: - E nic! To zależy od społecz­
nego ucitosunkowiinia sk sąsiadów. 

SO.BEK: - Dobrze przew.iidziałem, że 
zachce im się prać! Nie wPuściłem łap­
ciuchów na strych, góra iest wolna, a 
klucze mam zapasowe!„. 

SOBEK: - Ale gdzi~ż te klucze? .•• 
Straszna rzecz, żeby wszystko tak trzeba 
było z<1mykać! No, przepadły, jak kamień 
w wodą!„. A to pech! 

Podatek lokalowy Wspólnym wysiłkiem upiększymy miasto ~ Nie tylko na święta 

~~~~:J~Bf ~~~:.:~~ w i o s e n n e p r z ą d Ił i ~:~~~~~.:~~::.;~:~~:;~ 
sentom do dnia 8 każdego miesiąca B ł nowal ożvwionv_ ruch. Do laki.eh płacó-. b" - I k · d D J • f ' • y a o tym mowa na ostatnie.i , za miesiąc 1ez. n asentam1 po at- OZO re. V_ JlrZOC o W n 1 Cy ez'. rs OSCI ,Hk licznie ohl"r:nie odwied?..a.nych nale ku lokalowego są adminiistl'ator.zy, ."! sesji Rady Narodowej. żę m. in. i„. zakłady kąpielowe. 
względnie właścidele domów. ołrzym!!li•ą CO mi"esi" ac speci"alne premu•e Do akcji muszą się jednak przy Frekwencja wzrasta w nich z dnia na Lokatomy mies'Zikający w doonach f.lJ ~ łączyć i zakłady przemysłowe, dzień. I tak gcly w lutym wykąpało ait1 
bf:dących pod administracją Ztirzą- instytucje itd. Akdą czystości niewiele więcej ponacl 60 tJ . osób, to 
du Nieruchomośoi wpłacają oodatek Według kalendarza wtosna roz- wykazuje mało zamteresowania. muszą żyć wszyscy, toteż i zakła- już obecnie i.Jość ta zw!ęks;z;yła się do 
lokalov.'Y w rejonowych biurach poczyna się doplez:o dzisiaj. W A bez tego trudno myśleć o czy- dy pracy powinny spośród swych IO ty•. Do końca marca wyką.pie się 
Z. N. Ob~nJe należy uiścić należ- rzeczywistości trwa 'iuż od pra- ste.i Łodzi. · przypuszczaluic okolu 80 tys. łodzian. nośc' •za trzy miesiące: za styczei1, . pracowników wyłonić podobnie wie dwóch ty~odni. PrzekonuJą Przede wszystkim wiec chodzi • k k 'd b d nk · k I luty 1· mM"zec rb. • Ja w az ym u :v u miesz a nas O tym codziennie i· słońce i o zapro·wadzen1'e porz<>dku na po k Szczegóły dotyczące podatku loka · "' - nym, specjalne trzyosobowe o-
lowego _ w ogłoszeniu na str. 6. ciepłe powietrze i ostatnio„. sesjach. Dozorcy, jak to dozorcy, misje dla kontroli tei akcji. Junacy uczą się 

nowych zawodów 
„wiosenne porządki", które odby są wśród nich pracowici, ale są 

Praktyczne i tanie wają się w każdym niemal miesz- też i leniwa.. A że tych ostat­
kaniu. nich mamy w Łodzi wiecej, prze-

Komplet mebli 
za 2.200 złotych 

Czy wobec tego miasto może to nasze ulice i podwórza przed­
zostać w tyle za swymi mieszkań stawiają pożałowania godny wi­
cami? Jasne, że nie. I ono chce dok 
się pozbyć grubej warstwy zimo- Źle się dzieje w tych domach, 

Już wkrótce w sklepach Centrali wego brudu i przybrać w czyste, w których rukt nie mógł dotąd 
Handlowej Przemysłu Drzewnego u- wiosenne szaty_ wywrzeć wpływu na „uaktywnie 
każe się w sprzedaży nowy typ kom- Rzecz tylko w tym, że to nie nie" dozorców. Administratorzy 
plctu ~eblowego.,. , . takie proste. O ile bowiem każ- jakoś o tym nie myśleli, a i ko-
Będzie to pokoi kombmowan~, na dy uznaje za konieczne doprowa- mitety domowe również o to nie 

który złożą się: szafa dwudrzwiowa, . · · d b 
stół, stolik, 4 krzesła, kredens-sekre-1 dzeme własne,E?o m1eszkanta o d ały. 
tarzyk oraz tapczan-łóżko, Cena kom wzorowego wyJ>?ladu, o tyl~ dla Nadrobienie tych „zaległości" 
pletu wyniesie o~oło 2.200 zł. (j) spraw czystośo1 sweizo miasta jest zadaniem wszystkich komi-

tetów blokowych. One muszą 
sprawę wziąć silnie w swe ręce Reorganizacja PLMA 

zapewni młodzieży akademickiej 
lepszą pomoc i opiekę lekarską 

W celu 2-apewnienie młodzieży stu- I l kwietn~a hr. przy Politechnfoe Lódz­
denckiej lepszej opi~i lekan;kioej na- kiej i WSE. 
61.ąpi w bieżącym room re()'Cganizacja Niezależnie od tego na wszystkich 
PLMA. lawch studiów przepro~dza.ne będą 

Prawd-0podobnie i»:zy W yd'Diałe Zdro mM-Owe 'hedaillia stauu mlrowia studen 
wia Prezyd~um RN stworzony hędme tów w celu zapewnienJa ~m także porno 
ośrodek lecznictwa studen.ckiego. Złi- cy leka!l'skiej w domu. (r) 
kwiduje to dotychezaeimy Slla!n, który 

i przemówić do rozsądku opie­
szałym dozorcom. 

Zrobi to rówrueż Millicia Oby­
watelska, urządzając periodycz­
ne odprawy w komisariatach, 
związane z akcją czystości. Nie 
należy więc wątpić, że nasi do­
zorcy się poprawi.ą. Możemy im 
zresztą zdradzić w zaufaniu ta­
jemnicę, że Zarząd Nieruchomo­
ści będzie co miesiąc premiował 
dozorców, prz~ujących w utrzy­
mywaniu czystości na posesji. 

zmuszał studentów do iooywiedualnego 
leczenia się w prywatnyeh githi.net·ach le 
karskich. Niesłuszne i szk od li we stanowisko! 

W kwietniu walka o czystość 
musi „rozhuśtać się" na dobre. 
W dalszych zaś miesiacach posta­
ramy się o to, aby dzieła „wio­
sennych porządków" nie zaprze­
paścić. 

O wiele bowiem przyjemnteJ 
jest przebywać w czystym miesz 
kaniu, przechadzać sie czystymi 
ulicami i -pracować w czystej fa-
bryce czy biurze!... (kł) 

Wszyscy junacy, którzy eh.cą pra­
cować jako elektromonterzy, ślusa 
rze hydraulicy, spawacze lub przy 
budowie statków mogą osiągnąć cel 
swych marzeń, rzapisując się ma od­
P<>Wiedni kurs przygotowawczy. 
Bliżsaych informacji udtlela i 

przyjmuje 7..apisy Komenda P"'-•rin­
towa PO „SP", przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 90. 

Z Helenowa zobaczymy ... Trasę W-Z! 

Telewizory na wystawie 
Interesująca impreza poczty łódzkiej 

Interesującą Smprezę przygotowu 
je łódzka Dyrekcja Poczt i Te)f!gra­
fów. Będzie to wielka, ogólriopol­
ska wystawa, której celem jest za­
poznanie społeczeństwa z pracą i o 
sięgnięciami PPT i T, z organizacją 
obsługi pocztowo - telekomunika­
cyjnej, z postępem technicznym i za 
mierzeniami w ramach Planu 6-le 
tniego. 

Na teren wystawowy wybrano 
park w Helenowie. Buduje się tam 
kioski i stoiska, w których znajdą 
pomieszczenie liczne, bardzo cieka­
we eksponaty. Między innymi bę­
dzie tam dział muzealny, ilustrują 
cy historyczny rozwój poczty i tele 
komunikacji. Będą również bogate 
kolekcje znaczków w dziale filate­
listyki. 

Broode W6zystkim pmvaŻille meczenie 
będzie miał fakt ube?lpiec1L«1ia slucha­
czy wyż&Zych uczelnii na tych samych 
prawach co praoow;ników zakładów po 
dległyl:h prremy1sł.owi chemicrznem11, a 
w.ięc w najwyisrej grupie. 

Dlaczeeo nie zatrudnia sią . kobiet 
Poraz pierwszy w Po! ""' zadernon 

struje się publicznie z.dobycze te­
chniki w dziedzinie telewizji. Każ 
dy kto zechce, będzie mógł na ekra 
nie aparatu telewizyjnego obejrzeć 
np. Trasę W-Z w Stolicy. Dział 
radiofoniczny i radioamatorski, wy­
posażony w najnowocześniejsze apa 
raty zainteresują na pewno wszyst­
kich zwiedzających wystawę. 

Ośrodkiem, w którym b~zi.e mo-.ina 
za.eięgnąć porady lub pomocy lekar­
lilci.ej stanie aię C61111ira1ne Ambulato­
rium Specjali.&tyeme ceynne p1·zeiz cały 
dztień. Poza tym przy pięciu łódzkirli 
ucze\niach powstaną ambulatoria lokal 
ne. Pierwsze 7. nich uruchomi się już 

które pragną się ·włqczyć w rytm rozbudowy kraiu 
Musimy wykorzystać wszystkie re.Zerwy siły roboczei 

Prócz tego projektuje się szereg 
atrakcji jak koncerty na pawietrzu, 
wyświetlanie filmów i inne. Na wy 
stawie znajdować się będzie rów 
nież kawiarnia - bar. Obsługa wy­
stawy zajmie się „Orbis", który przy 
gotowuje noclegi dla wycieczek, or 
ganizuje sprawne zaopatrzenie i ca 
łą stronę imprezową wystawy. 

Rozbudowujący się przemysł socjalistyczny potrzebuje coraz 
więcej _rąk do pracy. Po to zaś, aby produkcja mogła się nadal 
szybko rozwijać, musimy wykorzystać wszystkie rezerwy ludzkie, 
które nie zostały jeszcze dotąd włączone w tok rozbudowy. Ty­
mi rezerwami są kobiety i młodociani. 

Właśnie tej sprawie ooświęcona I Poszczególne zakłady niechęt­
Sprawa w sądzie. była .w?zorajsza konfere~cja kie- nie też przyjmują do pracy rnło­
- No, dobrze ... - powiada sędzia. rowmkow per~onalnych 1 pracow docianych powołując siię na to 

- Więc oskarżony uderzył }lana w ni~ów oddziałó:V zatrudnie:Ua, że młodoclani pracują tylko 2S 
twarz. Co dalej 7 ktora odb:v:ła s1e w Prezydmm godzin tygodruiowo, a z pozosta~ 

- Dalej to on uderzył mnie po raz RN w Łodzi. ł h od · --·•-< · trzeci... yc g zin pracy ZW1C1JUHall!il są 
- Pan myśli po raz drugi? Jak się okazuje, dużo jest jesz do szkoły. A przecież dzieki szko 
- Nie, po raz trzeci, bo po raz cze zakładów pracy, które i~gła- leniu młodocianych i jednoczes-

drugi to ja jego uderzyłem... szając w oddziale zatrudnienia .„ * -x- zapotrzebowar,ie na siły robocze, nemu zatrudnianiu ich wyrosną z 
Pan Kretynek jedzie z żoną pocią- często zastrzegają sobie, że po- nich w przyszłości wykwalifiko­

giem. Nagle robi się ciemno, loko· trzebni są im tylko meżr.zyźni. wani pracownicy! 
motywa wjeżdża do tunelu. Mrok Jest to stanowisko niesłuszne i Zdarzają się także fakty przy­
trwa ]>rzez dłuż~zą chwilr. Pani Kre szkodliwe, gdyż nie wolno h~mo- dzielania kobietom i młodoc:fu.-
tynek odzywa s1e: ' · · • t · d b h h · T _ Popatrz. jak długi tunel! wac. 1mc]a ywy 1 o r:vc ~ ę~t nym niewłaściwej pracy. o też 

Na to jej małżonek. I kobie!, pra~nąc)•ch właczyf su~ należy nad nimi roztoczyć tros­
- On wcale nie jest taki długi, w Oi:Olne dzieło rozbudowy kra- kliwszą niż do tej pory opiekę 

tylko zapomina5z, ie siedzimy w ju, a przykłady uczą, że k~biety lekarską li. przeprowadzać częst-
ostatnim wal!'onic!... nie pracuia gorze] od mężdzyzn. sze badania stanu zdrowia. 

\ 
I 

\ 
" '· 

Czas trwania wystawy przewidu-
je się od 1 do 15 maja. (d) 

W ostatnim okresie dał się za­
uważyć fakt odpływu sił robo­
czych z fabryki do fabryki, co 
powoduje poważne trudności w 
planowaniu. Stan taki wytwo­
rzył się na skutek tego, że dyrek 
cje zakładów pracy zupełnie się 

nie interesują tą sprawą i wca- 1 .200 włókniarzy 
le temu nie przeciwdziałają. 
Pracownikowi należy stworzyć ukończyło kursy 
takie warunki, które zbliżą go i k • 
przywiążą do · zakładu pracy. począł owego nauczania 

W celu zlikwidowania dotych- Prowadzone przez Zw. Zaiw. Wl6knia 
czasowych braków na odcinku rzy kursy początkowego naueZ1Uria u-

kończJlo <lotychczas prze.szJ:o 1.200 ro­
zutrudnienia, powołano specjalną botników i robotnic zakładów włókien 
komisję, w skład którei weszli niczych. 
przedstawiciele czynnika społecz- Na 3 miesiące przed planowanym ter 
nego i zakładów pracy. W naj- minem ?Aik:ończyły akcję likwidacji anal 
hliższym czasie zaimie się ona fabetyzmu m. in. Zakłady im. Reymoo 

tu w Lodzi om?. Oolno~lą.kie Zakłady 
uregulowaniem tej sprawy, a Wrrohf1w Drzewny1•h Prze.myslu Włó­
szczególnie podejmie odpowied- kienniczrgo w Kłodzku. 
nie kroki w kierunku właściwe- O;:ćilt'm kursy początkowego naucza. 
go zatrudnienia kobi>et i młodocia nia zostały :r.akol1czone w przeszło 17 
nych. {r) . zakładach włókic,l'lniczvch. 
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Czytelnicy pomagają zło 
, • 

błędy usuwac I 
w odpowiedzi 

na listy Czytelników 
NA RAZIE WYSYPIĄ SZLAKĄ. 
Dojście d-0 ośr<>dka leczniczego przy 

Al. Kościuszki nr 48, wobec rozebra­
nego chodnika - jest problemem nie 
lada. Sygnalizowali o tym nasi Czy­
telnicy. 

Jak nas infonnuje Prezydium RN 
- odcinek między ulicami Zamenho­
fa - Andrzeja ma wprawdzie być 
ukończony w r<>ku bieżącym, ale na 
prośbę Czytelników, postanowiono od 
cinek ten w~sypać szlaką - zanim 
przystąpi się do dalszego ciągu ro­
bót. 

BĘDĄ SZALETY. 
W związku z uwagą na temait sza­

letów, których bucło·wa utknęła na 
martwym punkcie - Prezydium RN 
zawiadamia, że plany są już gotowe. 
Natychmiast po uzyskaniu kredytów 
przystąpi się do budowy 5 szaletów 
publicznych. 

N,ADPŁATĘ ZWRóCONO. 
Skarga Czytelnika, ob. Józefa Le­

śniaka ze wsi Krzywin Gryfińs-ki o 
nadmiernej opłacie, pobranej za dorę 
czenie tefog-ramu, została załatwiona 
przychylnie. 

J·alk donosi Dyrekcja 0.k'l'ęgowa P. 
i T. w Krak<>iwMi - adresatowi tele­
gramu została z.wrócona nadmi.ernie 
p<>l>rana kwota. 

MAGAZYNIERA UKARANO. 
Na naszą interwencję w sprawie 

nie przyjęcia -0d naszego Czytelnika, 
ob. Dury 50 k g żyta przez magazy­
nier<\ pun:k-tu skupu w Godzianowie, 
z pow Hlu rzekomej przerwy obiado­
wej - U~S „Samopomoc Chłopska" 
donosi, że w punktach skupu zbóż nie 
ma przerwy obiadowej. 

Za wYkroczenie przeciwko dyscypJi 
nie prac~r, magazynier został ukara~ 
ny ostrą na-ganą. 

?,Frontem do lt1dzi, tyłem do biurka!" 

usimy wyplenic biurokracje 
Nie narażaimy człowieka pracy na niepotrzebne wędrówki i stratę czasu 

Nie wszędzie jeszcze zapano- i Oto kilka charakterystycznych 
wał właści>wy styl pracy. Nie spraw: 
wszędzie jeszcze załatwia się :in- „Złożyliśmy egzaminy w czerw· 
teresantów jak należy. W nie- cu 1950 r. - piszą nam absolwcn­
których instytucjach pleni się ci Państwowego Gimn. i Liceum 
nadal biurokratyzm. Sprawy, któ Przemysłowego w Łodzi - i otrzy· 
re przy odrobinie doorei woli n:alfśmy kwali{ikacje I stopnia. 
możnaby załatwić z miejsca, od sii:1a~ectw ?am Jedna!: nie U:ydano. 
ręki przeciai;ane są w nieskoń- Mzelzsmy re otrzymac dopiero po 
czo~ość. _ _, odbyciu warsz tatowych zajęć waka· 

cyjnych . Odbyliśmy je. Potem o.1•a· 
I nic tak nie psuie krwi lu- zalo się, że świadectwa nie nade­

dziom jak w'łci.śnie to odwlekanie, sziy jeszcze z Warszawy . A potem? 
zwodzenie z dnia na dZiień, lub w Wielu z nas poszło do pracy, wie­
ogóle - bo i tak sie niestety lu ks:.:talci się nadal, reszta - w 
zdarza - nabranie wody w usta wojsku. Ale wszystkim na'm po· 
przez tę czy inną instytucję. trzebne są świadectwa. Pisaliśmy o 

Czytelnicy nasi, jak czuły ba- nie, prosiliśmy ~ ale bez skutku. 
rometr, reagują od razu na takie Zgłaszaliśmy się osobiście - i to 
powiewy hiurokratyzmu. Reagu- nie pomogło. 
ją i piszą do nas, prosząc o po· Czy DOSZ lub Wydział Szlcole-
moc. niowy Centralnego Zarządu Prze-

myslu Bawełnianego nie powinny ' I wtedy dopiero dow1edzialem 
podjąć odpowiednich kroków?„." się, że obecnie nic ma wolnych po· 

Prawie identyczny list wpły- sad. 
nął od naszych młodych Czytel- Po co zPi\c zwod..:ono mnie tak 
ników - absolwentów szkoły za- długo i ka::.ano wypełniać form:iid· 
wodowej przy Zakładach „Boru- rze dla u•stępującyc.h do pracy"? 
ta" w Zgierzu. Rys::.ard Kamifiski 

.Jedna ze szkól wvdclegowala !Spacery są co prawa zdrowe, 
we wrześniu ub. r. nauczyciela ale dyrekcja MHD przyzna za­
da Warsz11.wy po świadectwa. pewne sama, że tego rodzaju spa­
Centralny Urząd Szkolenia Zawo eery nie powinny mieć miejs~a. 
dowego oświ arlczył, że zlecił wy- Czyż nie można od razu pow1e-
konanie świadectw Domowi dz ieć jasno „tak" lub „I1ie"? 
Ksiażki. W Domu Książki zer- Ludzie pracy w~1maga.ia i mają 
knięto na upoważnienie, przedsta prawo wymagać od wszystkich 
·wiane przez nauczyciela. instytucji, aby traktowano ich 

- Bez upoważnienia nie wy- jak należy. Aby szanowano ich 
damy! - padła krótka odpo- czas i nerwy i nie narażan<l> na 
wiedź. niepotrzebne wędrówki . 

- Przecież okazuje wam upo- I dlatedo też walke z biurokra-
wazmenie„. cją popr~wadzimy jeszcze sku1.c-

- No tak, ale musi ono być I czniej niż dotąd, piętrn,l]ąc. pu-
potwierdzone przez Wvdział Szko blicznie wszelkie przer?st~ 1 fak-

Z historii te; mora I niewielki: lemowy CZPB. ty bezdusznego załatwiania mte-
Wreszcie otrzymali potwier- resantów! (Pl 

W "Udzym oku w'1dz1'sz z'dz'bło dzenie. I zapanowała cisza. Mi-
'; _ lJ _ 1~ł;.,~~~~~ąc;i~!!e~~w~~~~~~a::~ 

ł · d · b łk" 1" tu Szkoleniowego .Min. Przemy-We w asnym Die OJrzysz e I. słu Lekkiego. Listy pozostał;v 
których lekarz. G<l) hy skr1,ynki taki e bez odpowiedzi. J~k jnż po<lruwaliśmy, we wszystkich 

ośrodkach lec7<niozych 1111111esc1 się w 
najhliżsiych dniach specjalne skrz)11ki, 
c1o których moina hęd'zie wrnuoa-ć list~· 
ze skargami i zażaleniami na [tracę nje 

już iistniiały, niewątpl~wie jednym z Dop.iero zakrzątnięto się koło 
pierwszych byłby list ob. M. Micha!- sprawy, kiedy ukazał się w SIKA,WIANIE PROSZĄ O POMOC! 
skiej, który nadsz.edł do naszej redak- „Expressie" hst naszych Czytel­
cji. ników. DOSZ, sprawujący nad­ Drogi „Expressie" ! 

Tak zachowuje się wychowawca młodzieży? 
Ob. Michalskiej z.da1·zyl s ię kilka dni zór pedagogiczny nad szkołami 

temu przykry wypadek. Szła sobie uli 

1 

zawodowymi, zareagował. Ocknę 
cą, gdy wpadł jej do oka maleńki ka- ła sie Warszawa. 

Pomogłeś innym dzielnicom i pr:ed 
miescwm - może i na.~:;cj d:riclni.cy 
przyjdziesz :i: pomoc<1. 

Karygodny postępek p. Kozaka 
Znęcał się nad przybłąkanym pieskiem 

walek węgla. żadne t1.w. domowe spo- I narodziły się „przepisowo", 
s?hy nie yomagały Węgiel nie clawal po 9 miesiącach oczekiwania, 
się usuną~ .. Oko tymcz.asem h~lal? co- świadectwa, które dopiero w tych 
~a~ harch1e1. T~·zeha hyło mlae się d!O dniach nadeszły do Łodzi. 
e arza. A oto co pisze inny Czytelnik 

Pre:i:vdium RN od roku obiecało 1wm 
zbudo~"(JĆ 3 studnie, a do tej pory nie 
zb11d01rnło żadnej. Wracajflc codziennie 
z pracy, musimy odbyu."(JĆ ponad kilo 
metrowy mars:; po wiaderko wody. Lfi 

tem jest jeszcze gorzej. Studnie na Si 
l:awie wysychają i urągają naif:.rymityw 
niejszym warunk.;>m sanitarnym. O kaq•godnym wypadku zachowa­

nia się jednego z pracowników Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Sportowego 
„Budowlani" donosi nam Czytelnik, 
pisząc między innymi: 

Ob. Michal ka llO~zła więc do ośrocl 0 innym „kwiatku". . 
cowników, ob. E. Kozaka, który kil- ka przy Al. Kościuszki 48. Tam skiero „15 lutego złożyłem do MHD 
l.akrotnie psa wyrzucał na ulicę. Kie- wala się do doktora K., pr~jm1Ujące- podanie 0 przyjęcie mnie do pracy 
dy ten wracał, ob. Kozak bił go cięż- g-0 w pokoju Nr 22. Ponieważ jednak w charakterze pracownika fizyczne· 
J,ą walizką. I dopiero intęrwencja pacjentka nie miała przy sobie książc go. Wręczono mi do wypełnienia 
pczoslalych pracowników przywołała czki ube-f.pieczeniowcj, lekarz odmówil 

„Na początku rniesjąca przybłąkał 
się do naszego biura przy ul. Kiliń­
skiego 123, mały piesek, mający nie­
wiele ponad trzy miesiące. Począt­
kowo trzymaliśmy go u siebie. Po­
nieważ jednak jesteśmy instytucją 
społeczną, a nie mieszkaniem prywat­
nym, psa długo u si ebie trzymać nie 
możemy. Z chęcią go więc komuś 
oddamv. Tymczas<.'m jedna k piesek 
nadal 11 nas przebywa! 

~o do porządku. przyjęcia, oświadczając przy tym, że „od rozmaite. formular=e i kazano przy-
p"łu w oku J'eszcze nikt nie umarł, a nieść dwa zdjęcia. 

Osiedle nasze liczy ponad 5000 ro• 
cbi1t. Jesteśmy oddaleni od miasta. Nie 
mamy żadnej kulturalnej rozrywki! Nie 
mamy kina, choć posiadam.y salę czę.~ 
ciowo u-yremontou'llną. Na dalszy re­
mont nie mamy funduszy. Może by 
Film Polski znal.azł tutaj wd=ięczne po 
le do popisu? 

Czy tak powinien zachowywać się , 16 f t ł 'ł · · 
wielu lekarzy umado już z przeplCtcowa u ego zg osi em się ponownie 

człowiek, któremu powierzono wy- nia". i otrzymałem odpowied=., że nie 
chowanie fizyczne młodzieży, który b 
ma z nią ciągły kontakt i wpływa Co było ro.bić? Oko OO.lało coo:az bar mogę być przyjęty do pracy, 0 Szkol.a przy ul. Janosika tonie w Oło 

cie. Pojazd. mechani=ny ani konny nie 
odważy się przebyć tej drogi. Ale TUJ:­

sze dzieci i nauczyciel.e brTUE w st·m­
gach wody i w błocie.„ 

przez to na kształtowanie się psy- dZ'iej. Ob. Michalska udała się wjęc do mam zbyt duże wy-kształcenie. W 
chiki młodych ludzi?". lekaro:a prywatnego. końcu kazano mi zgłosić się za 

Nazwisko i adres autora listu zna- Być może, że dr K. post,pił zgod- dwa dni. 
ne są redakcji. nie z obowiązującymi prrepis:miii, ale Kiedy przyszedłem za dwa dni, 

Ciekawe, czy pan Kozak i w co· \są przecież wypadki, kiedy :iidroncie czło powiedziano, abym zgłosił się 1-go. 
dziennym życiu jest taki - „bohater- wjeka wa0niejsze jest ocl suchych pa- Gdy poszealem l·go, kazano mi I tu wiaśnie chciałbym potępić Zd.­

chowanie się jednego z naszych pra- ski"?. . . pj1erków!... (m) przyjść 15-go. 

269) 

Przecież tu, w tej samej izbie, syn m6j wiadanie i kolejno podał im rękę. 
przechwalał się kiedyś, w jaki sposób wy - Dobranoc! Dobranoc! śpijcie do-
:'ka11.czał oświęcimskich więźniów. Teraz brze! 
zobaczyłem jednego z nich, dogorywają- Zamknął za sobą dr.zwii, minął s<ień i 
cego w moim łóżku, jako żywe świadec- skierował się w st<ronę izdebki - kom6rki, 
two tamtych okropności. gdzie urządził sobie posłanie. 

Zrozumiecie chyba, co musiałem wtedy - Rzeczywiście za·sied2iieliśmy się! -
ozuć. rzekła do Jerzego Weronika. -- Cz-as, 2'e-

Wyszedlem z izby i jak błędny zatrzy- byś zasnął. Czy potrzebudesz może cze-
małem się nad brzeg-iem jeziora. goś? 

- Muszę wam pomóc! - pomyślałem. - Nie, niczego! Dobranoc! 
Uprzytomniłem s10bie, Że potrzeba wam Zgasiła światło, przeszła na dTugą stro-
wiielu rzeczy. " Nie zwlekając udałem się nę izby, gdzie stało jej ł6żko i zaczęła się 
do Michla , a rano wir6ciłem z krową i wor po ciemku rozbierać. Zanim jednak zasnę­
kiem żywnośc i. I choć wiem, że może w ła, spojirzała w stronę okna. 
moich ustach brzmieć to będzie bac1.·dzo I zobaczyła: 
d~iwnie, powiem wam jednak: po wielu, Księżyc, wychyliwszy 9łę z przeipa·ści 
wielu latach miałem znowu pierwszą ra- dalekiego horyzontu, r-0zjaśnił ta::Blę jeizio­
dość - bo widziałem że to, co wam ofia ra milionami lśnień, błysków i blasków. 
rowałem, przy:jęliście tak, jak bylo dane 

1

1 świat zaiSypiał, ukołysany 9rebrną koły.san 
- z sercem! ką. Było oicho, elegi·;ittlie. 

Wstał na znak, że &kończył swoje opo- I bardzo spokoj111ie„. 

ROZDZIAŁ XX. 

ŁóD'ź KALISKA 

Chociaiż w za~rodZli.e zamieszk-aił Jo­
hann Soko!, oni wciąż mieli w-rażenie, że 
są dalej tylko we dw6jkę. 

Stary chłop, taktowny, nie na•rzucał 
im się. Po t,amtym wieczorze, kiedy wy­
rzucił z siebie swoją długą spow1iedź, cho 
dził milczący, nie wdając się ze swoimi 
goś6mi w dłuższe rozmowy. 

Przez całe dnie nie było- go w domu. 
Pracował w lesie i na polu. Łow,ił ryby, 
jeździł do Michla. Jednakże na każdym 
kroku znajdowali Jerzy i W eronifoa do­
w-0dy jego trosk1iwości. 

Za każdym razem, kiedy baw.ił \I Mi­
chła, przy:nosiił im jakiś dair: to słoik 
z miodem; to koszyczek jaJ, to trochę ja­
rzyn, a nia:wet ra.z ćwiairtkę cielęcia. 

- Jedzcie i nab~eradoie sił - m6wił 
kr6tko i, ~iąwszy motyikę, wychodził z 
izby. 

Był czerwiec, a więc pora stanowczo 
zbyt 1p6źna na sadzenie z,~emniak6w. Je­
dnak Joha;nn postanow1ił zaTyzykować. 

- Chyba dojdą przed pierwsrz.ymi mro 
~mi - powiedział do W eronikii, która 
odszukałG go, kiiedy pracował na swoim 
poletku. 

- Tiaik, ta:k! - m6wił d~lej, - wojna 
zost.aiwiib tieżG. .r&in 1i u~or6w. Trzeba bę-

/ 

Drogi „Expressie", o pomne 1>ros::;ą 
Cię 

Twoi Czytelni.cy :i: Sika·wy 

dzie zaka.sa,ć ręk3Jwy i wziąć sict tęgo do 
robotY, ażeby odbudować zniszczenia. 

I :zin6w przypomniało si-ę \V/ eronice JeJ 
rodzinne miasto. 

Targnęła nią wielka tęsknota. 
- I co się teraz dzieje w Łodzi? Pew­

nie na wielu odcinkach pracują iuż tam 
nO!rmalnie, a ja wc.iąż jeszcze siedzę tu, za 
granicą.„ No, ale niedługo już skończy się 
mój urloip! 

W z.jęła z ręki J:ohalllna motykę i 2laczę-
ła niezdarinie okopywać ziemię. . 

Chłop spojrzał na nią z ukosa i wyr­
wał jej motykę z ręki. 

Był niaiprawdę rozgniewany, kiedy rzu­
aii. 

- Nie pozwolę, żeby;śoie się trudzili! 
Naiprarowasliście się j.uż dosyć w oboZJie 
lkonce111tracydnyim! Odpoczywaj.cie i na­
bierajcie sił, dop6ki tu jesteście„. A chłop­
ską robotę zostawcie mn.je, chłQpu. 

- A ja kto jestem? - roześmiała się. 
- Tlkacz;ka, zwyc:oaj.na tkaczka! Ale co 
prawda, to i ja nie dopuściłabym w.as d-0 
swojego warsztatu! 

- Więc jesteście robotnicą. „ - Johann 
Sokol sp,ojrzał w zamyśleniu w stronę je­
z.iora. A ' t,am daleko, na drugim brzegu, w 
promieniach czerwcowego słońca, połyski­
wała baTdzo niewyraźn i e smukła wieży­
czka pałiacu Freiherra von Loewensha.fen, 
przypominaj.ąc szpicę ,pruskiej p·ikelha:uby. 

• 



Nr 80 „EXPRESS IWSTROW ANY" STR. S. 

. . Ze starych puszek I ,,Nocne godziny" po obiedzie· 

zamki do teczek: Z. b k. d I :. :~~~:~:~~ó~~~~.t:1 ar o 1 - we u g p r a c 
- Ale z czego są zrobione, tego na ' • ł 

1::c'rf-,f~~~:;:~e;:i;~~:=~~l::7i~\J~.kz0/'z~ Zakłady przemysłu bawełnianego muszą zwrócić uwagę na sc1s e 
:1z::~,'75kt~c;::~::;:,,':!s ~!~;';obft~ ·przestrzeganie dyscypliny norm, płac zatrudnienia 
sif w Łodzi :iadnego użytk1t ... 

U;.o efę,~t poruszanej przez „Exr.ress" 
:sprawy 1'ietu)"korzysumych zapasów p11 
uek po farbach i konserwach. Puszki 
te gromadziły się w rnagazynach róż­
nych fabryk i przedsięb.iorstw, a /dero 
wn.ictwo nwrtwiło się, co z tym „f<m­
tem" robić. 

Przed paronw tygodniami Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego otrzymała picr 
wszą partię puszek po szynkach. Do­
stawcą był CenJ.ra"lny Zcirzqd 
Przemysłu Mięsnego. Za przykładem 
CZPMs pójtJ4 z pewnością i inni posia 
d.ac%e blnszanych pudełek! (b) 

Więcej tapczanów 
dzięki wprowadzeniu 

pracy potokowei 
Szczególnie w dziedzinie prac o 

charakterze rzemieślniczym panuje 
jeszcze gdzie niegdzie przekonanie, 
że najlepszy i najwygodniejszy jest 
system pracy indywidualnej. 

Przekonanie takie panowało rów­
nież wśród tapicerów i stolarzy, pra­
cujących w fabrykach podległych 
Dyr. Przem. Miejscowego, a produku­
jących tapczany oraz wszelkiego ro­
dzaju meble „kryte". 

Ostatnio fabryki te przeszły na sy­
stem pracy potokowej. Skutkiem 
bezpośrednim tego oraz szeregu uspra 
wnień, wprowadzonych' przez robotni 
ków jest, że produkcja tapczanów 
w;;;rosła o 100 procent. Wkrótce tet 
dzięki '"mu znajdą się na rynku więk 
s;i;e ilości tapczanów i foteli-łóżek. 

(d) 

Kaidy ugasi praenienie 
.gdy nadejdą ciepłe dni 

Chociaż do lała daleko, przemysł 
fermentacyjny myśli już o nim zawcza 
su. 
Chcąc zaspokoić w pełni potrzeby 

konsumentów, Łódzkie Zakłady Pi· 
wowarsko-Słodownicze zwiększyły 
swój plan produkcji wód gazowych 
o prawie 200 procent. Również; pi­
wa wytwarza się w roku bieżącym o 
30 procent więcej niż w roku ubie­
glym. 
Zwiększy się także w poważnym 

stopniu produkcję lemoniad na natu­
ralnych sokach owocowych - wiśnio 
wym i malinowym. (u} · 

lowe radzieck\e 
sztuk\ teatralne 

w Centralnej Bibliotece TPPR 

Wicepremier Hilary Minc oma 
wiając na VI Plenum KC PZPR 
zadania gospodarcze na rok 1951 
zwrócił m. in. uwagę na koniecz­
ność ścisłego przestrzegania dyscy 
pliny norm, płac i zatrudnienia w 
zakładach przemysłowych. 

Zagadnienie to nabiera specjal­
nej wagi w obliczu wzmożonej wal 
k1 o obniżkę kosztów własnych pro 
dukcji, wśród których poważną po 
zycję stanowią - jak wiadomo -
v.;ydatki osobowe. 
VVskazując na niepokojący ob­

jaw szybszego wzrostu plac niż wy 
dajności pracy w roku ubiegłym wi 
cepremier Minc stwierdził co na 
stępuje: 

„U ŹTÓ<leł teęio ni<':pomyślnego zja 
wiska było nagminne 11iepraestnega 
nie dyocn>liny w T.akre.sie u~t11Lmie 

norm pracy oraz łamania obowią 
:mjącej dy<Seypliny płac i ohowią 

:r,ujących norm w 7.akresie zatrnd­
nie.nia. 

\'"yrażało się to m. i11. w za.5".r.c­
regowaniu prae-0w~1ików i robót 
niezgodnie i wyżej ni.ż praewidy­
wał obmv.iąz.ujący taryfikator, w nie 
właściwym wypłaca111iu premii, w wy 
1dacan,l,u pełnych 5t111Wek dniówk-0 
wyeh prac<>wuikom niewyk1m\1jącym 
norm itd." 

Nie trzeba daleko szukać kon­
kretnych dowodów wykazujących, 
jak wiele zaniedbań istnieje rze 
czywiście na tym odcinku. 
VVeźmy pod uwagę którąkolwiek 

z łódzkich fabryk przemysłu ba­
wełnianego, ot dla przykładu 
ZPB im. Dubois. 

w magazynie pobierali stawki o 16 20 proeent niższe od norm stoso- I Innym niezdrowym zjawiskiem 
zfotych i 80 groszy wyższe od wanych w podobnych warunkach była nadmierna ilość prac zleco­
przewidzianych w umowie zbioro- przez inne zakłady. Nic dziwne- nych dla kierowniczego personelu 
wej. go, że znaczna część robotników administracyjnego i techniczne-

W tkalni zatrudniano w charak przekraczała znacznie bazy przy go. Ciekawe, że aż 16 osób otrzy­
terze podmajstrzych aż 56 osób, niskiej wydajności. ~ówiąc ina- mało prace zlecone na przestrzeni 
co stanowczo przekraczało rzeczy czej - pobierali wynagrodzenie za pięciu miesięcy po trzy a nawet 
wiste potrzeby tego oddziału. pracę faktycznie niewykonaną. cztery razy! 

W wylwńczalni personel pomoc Prawdziwą plagą ZPB im. Du- A jakie były skutki tyc~ wszyst 
niczy składalni i pakarni otrzymy bois były w roku ubiegłym godzi kich niedomagań na odcmku dys 
wał zarobek dniówkowy z dolicze ny nadliczbowe. Ilość ich przekro cypliny norm, płac i zatrudnie­
niem premii, która mu w żadnym I czyła o 190 procent dopuszczalną nia? 
wypadku nie przysługiwała. normę. Dotyczyło · to zwłaszcza Planowany fundusz płac został 

Normy w wykończalni były o tkalni i wykończalni. w roku 1950 wydatnie przekroczo 

Plac Komuny Paryskiej w Warszawie 

Dnia 18 bm. odbyło się n0001.yste przemian-0wanie Placu W!il500a na Żolibo-

ny, co kosztowało gospodarkę na 
rodową 540 tys. złotych. 

Co powie na to były kierownik 
pracy i płacy ZPB im. Dubois ob. 
Grabowski i jego następca ob. 
Głogowski? Co powiedzą - dyrek 
cja, rada zakładowa i organiza­
cja partyjna? 

Ale zakłady im. Dubois nie są 
pod tym względem wyjątkiem. Zja 
wiska tego rodzaju są niest~~-Y w 
przemyśle bawełnianym do~ć po­
wszechne. 

W roku bieżącym - na decydu 
jącym etapie wielkiej bitwy o ob 
niżkę kosztów własnych produk­
cji - trzeba skończyć raz na zaw 
sze z marnotrawstwem w dziedzi 
nie wydatków osobowych, tak sa 
mo jak nie może być ono tolero­
wane na odcinku gospodarki mate 
riałowej. 

Co ujawniła przeprowadzona w Na 
tych zakładach na początku bieżą 

11.'Z.U na Plac Komuny Pary13kJ.ej. 
zdjęciq1: licZillie ~gromadz<>na pub li C2i'IOŚĆ w eza.'li.e uroezyatości; 

· DlllWia w.icepr.r..ewocliniczQcy St. RN Michał Krajeweki, 

Stanowi to „ nieodzowny waru­
nek wypełnienia zadań, jakie • 

p!'llJ6ma- przed polskim przemysłem wyty-
czył Plan 6-letni. (si) 

cego roku kontrola? 
Z dyscypliną płac było w ub. 

r. niedobrze. Oto kilka tylko cha 
rakterystycznych faktów. 

Jedne pracują dobrze, inne słabo 
Pracownikom fizycznym zatrud 

nionym na trzeciej zmianie sobot 
niej od godziny 17-ej do godziny 
23-ej doliczano bezpodstawnie do 
zarobków 10 procent tytułem rze 

Komisje przy DRll-ach 
kornej „pracy nocnej". Jednakże d 
umowa zbiorowa wyraźnie mówi, mogq przyczynić się o poprawy 
że za. pracę nocną uważa się robo 

tę w godzinach od 22-ej do 6-ej. warunków bytowych ludności, 
Tym samym trzeciej zmianie so-
botniej w ZPB im. Dubois przysłu • d k d • ' · 
giwał dodatek 10-procentowy je- muszq ,e na po c1qgnqc się w pracy 
dynie za jedną godzinę <22- 23)· Obowiązki i zadania rad na.rodowych wzrosły ogromnie po przeka-
Obciągaczki i pomagaczki w przę zaniu im niemal całej władzy w terenie. Zmieniło się również zasadni-

dzalni otrzymywały niesłusznie O czo znaczenie komisji działają-0ych przy DRN-acb. Komisje bowiem 
3 procent za wysokie zarobki. spełniają teraz Poważną rolę sp<1łec znych organow powoł.a.nych do 

Ob: ob: Grzelak :Wl?d~rczyk i Su \~~oskowa.nia., opiniowania i kontroli prawie we wszystkich dziedzinach 
rowieck1, zatrudn1em Jako pomoc zycia społecmego, gospodarczego i kulturalnego. 

nośnych referatów na ręce kierowni 
ków. OczYWiście, że taka procedu­
ra nie daje pożądanych efektów, 
sr>rawy nie oglądają światła dzien­
nego, a stare błędy nadal pokutują. 

Centralna Biblioteka Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radz-ieckiej otrzy 
mała n&We radzieckie siz;trwki teatral- : 

ne w językl\l rosyjskim, wytlan61 w Mały reportaż na smutno 
1951 rokll. · I 

Dlatego też od sprawnej i plano­
- wej pracy komisji zależy w dużej 

mierze poprawa warunków byto­
wych mieszkańców. Mimo, że komi 
sje przy DRN-ach istnieją siosunko 
wo krótko, przyczyniły się już wy­
datnie do poiepszenia warunków 

Gdy jest już mowa o kontroli od 
działów trzeba stwierdzić, iż nie 
wszystkie komisje interesują się do 
statecznie pracą aparatu wykonaw 
czego, poświęcając i;;wój czas wyłącz 
nie na lustrację terenu. Rzecz pe­
wna, że lustracje te są pożyteczne, 
niemniej komisje winny również wi 
zytować oddziały, wytykać im błę­
dy i niedociągnięcia oraz wskazy­
wać właściwy styl pracy. 
Taką komisją, która właściwie zro 

zumiała swą rolę i stosunek do a.pa 
ratu wykonawczego jest komisja pr-.\ 
cy i pomocy społecznej przy DRN 
Łódź - Sródmieście. W pneciągu 
niezbyt długiego okresu przeprowa 
dziła ona cztery kontrole odd'lliału, 
dokładnie analizując jego pracę. 

Są to: Kas7'kad~mow i Karolkow 
- „Towarzysze z Moskwy", A. Pier 
wencew - ,,Młodszy partner", Bo· 
rozina i · Dawidsin - „Student III 
kursu" oraz Wasil<ko - „Ziemia". 
Pragnący wyp<>życzać powyższe 

egzemplarze powinni porozumieć się 

z Centralną Biblioteką TPP-R War 
szaswa, ul. Kredytowa 5·7. 

Kto ma pierwszeństwo 
w otrzymaniu 

mleka do domu 
Ja,k już donieśliśmy, od 16 mar­

oa br. Centra.Ja Mleozarska wprowa 
dziła nowy system dys•trybucj·i mle­
ka. Mianowicie od tego dnia mleko 
odnosrrone jest konsumentom do do­
mów. 
Pierwszeństwo w otrzymywaniu 

mleka do domu maj;? dotychczaso­
'Wii posiadacze mlecrznych kart ZU­
S-u. Cena mleka wynooi I izł. 80 gr. 
08. jeden litr tj. -<:enę mleka butelko­
wego 1 u. 70 gr. plus 10 gr. za od­
niesienie. Opłaty za mleko pobiera 
ne są za IO dni z e-órv. (j) 

Popraw- że się, PKS-ie.„ 
Z Lodzi do Tomaszowa Maz. jest 

tylko 60 kilometrów. 
- Głupstwo - pomyślał sobie pra 

cownik instytucji X. ob. D., delego. 
wany służbowo do jednej z fabryk 
tomaszowskich. - Godzina jazdy 
autobusem tam, narada w fabryce, 
godzina jazdy z powrotem. Z łatwoś­
cią zdąże wszystko załatwić i zdążę 
jeszcze na ślub przyjaciela. 

- Tylko pamiętaj zawiadomLć nas, 
gdyby cię coś zatrzymało. Jesteś 
świadkiem na ślubie i wszyscy bę­
dz:emy czekali - upominał przed wy 
jazdem przyjaciel. 

- Na pewno wrócę punktualnie. 
Nie przewiduję nic specjalnego ... 

* • * 
Narada skończyła się dość wcze· 

śnie. Pracownik popędził ile sił na 
rynek tomaszowski, gdzie znajduje 
się postój autobusów PKS-su. 

Kasa - jest. Bilet - kupiony. 
Autobusy - stoją aż trzy. 

- Który do ~odzi, panie kasjerze? 
- Ma pan llltzy, niech pan czyta. 

Na tabliczkach są napisy. 
Pierwuy z brzegu autobus zapeł­

niony już do połowy pasażerami ma 
właśnie napis „Łódź". Nikt o nic nie 
pyta, nikt nie sprawdza biletu, pra­
cownik wsiada i z uczuciem zadowo· 
lenia zajmuje swe miejsce. 

Bwrrr . . . - szofer zapuszcza mo­
tor. Odja;i;d. 

- Punktualnie według rozkładu -

pomyślał z uznaniem nasz bohater. 
Samochód przejeżdża przez oświe­

tlone miasto, skręca na szosę. Pasa­
żer wygląda oknem. Nagle,• co to ... 

- Panie konduktorze, hallo kon· 
duktorze, dokąd my jed;i;iemyl? 

- Do Rzeczycy. -
- Jaktof7 Przecież to autobus do 

Lodzi. Na t11bliczce była L6dź. 
- Eee, to z poprzedniego kursu. 

Teraz jedziemy do Rzeczycy. 

* • * 
Pracownik D. wysiadł w polu. Wró 

cił pieszo do Tomaszowa, klnąc ile 
wlezie. W międ;i;yc;i;asie odjechał 
właściwy autobus łódzki. Połączenia 
kolejowego nie było. Bxedak wrócił 
do Lodzi dobrze po północy. Jak go 
przyjął przyjaciel, narzec;i;ona przy­
jaciela i goście weselni - historia 
milczy. 

• * 

mieszkaniowych, komunikacyjnych, 
zaopatrzl'niowych itd. 

Przy kcntroli sklepów np. stwier­
dzono, iż niejednokrotnie dzielnice 
robotnicze nie były należycie zaopa 
trwne w artykuły pierwszej potrze 
by. Na.tychmia.st więc podjęto odpo­
wiednie kroki i braki usunięto. 

Nie wsz.ystkie jednak komisje pra 
cują już jak należy. Niektóre popeł 
niają jeszcze błędy, wskutek CQ!ego 
wyniki działalności pozostawiają 
jeszcze dużo do życzenia. 

Często spotykanym objawem jest 
np. brak współpracy z prezydiami 
poszczególnych Dzielnicowych Rad 
Narodowych oraz odpowiednimi ko 
misjami hierarchicznie wyższymi. 

Niektóre komisje cechuje też błę­
dny stosunek do aparatu wykonaw­
czego. Przykładem tego mogą, być 

rady narodowe śródmieścia i pOłu­
dnia, gdzie poszczególne odd21iały i 

Jeśli chodzi o działalność pozosta 
łych komisji najlepiej pracują ko­
misje przy DRN Łódź - Pólnoc. Dzię 
ki temu też na Bałuit.ach załatwiono 
szereg poważnych zagadnień, Jeżą 
cych do tej pory odłogiem. 

Wszystkie niedociągnięcia w pra 
cy komisji wynikają z braku odpo­
wiedniego uświadomienia. Członko­
wie ich nie są należycie instruowa­
ni i pouczani jak mają postępować, 
aby uniknąć błędów. Trzeba to jak 
najszybciej naprawić. Komisje win 
ny zmienić swój dotychczasowy styl 
pracy i praC<JWać tak. aby przynieść 
jak najwięcej ' poży>tku ogółowi 
mieszkańców. (j) 

Wiosenny skup ziemniaków 
Wypadek opisany jest j~~nym z referaty usiłowały podporządkować Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 

wielu. Szoferzy nie u::m1en1a1ą c;i;ę- sobie komisje oraz narzucić im swój mopomoc Chłopska" przystąpiła w 
sto tabliczek na autobusach zaraz po szablon i rutyniarstwo biurokratycz I tych dniach do wiosennego skupu 
przyjeździe do stacji końcowej. Ro- ne. Jednakże spostrzeżono się w po ziemniaków. Centrala Gorzelni Rol 
bię to dopiero przed samym odjaz- rę i w porę za.prowadzono po1·ządelt. niczych rozpoczęła skup ziemnia-
dem, przed nowym kursem. Na po- Drugim przykładem błędnego sto ków przemysłowych. 
słoju zaś konduktony i szoferzy z sunku do organu wykonawczego ,Min. Handlu Wewnętrznego usta 
reguły są niewidzialni i nie ma kto jest niewłaściwe składanie przez ko Jiło stałe ceny na ziemniaki, kształ 
informować wsiadających do auto- mis3e wniosków z lustracji i kontro tujące się w zależności od stref. 
busu pasażerów. Robią to czasem li {>O<>-Zczcgólnych oddziałów lub re Do końca marca br. gorzelnie rol 
przy~odni przechndnie, ale nie zaw· feratów. Niektóre komisje zamiast nicze skupywać będą ziemniaki od 
sze, jak nas uczv ta autentyczna hi· I złożyć wnioski wprost do prezy- tych rolników, którzy zakonlrakto-
storia, <bas.) dium lub do rady, kieruja je do od wali je w r. ub. 
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Na macie 

ŁKS Włókniarz 
Gwardia 
Jutro rewanż 

W pierwszym meczu zapaśniczym 
o mistrzostwo okręl!u łódzkiego od­
bytym między łódzkimi zespołami 
ŁKS Włókniarz - Gwardia padł wy­
nik remiEowy 4:4. 

Wyllik ten Gwardia może uzn:ić 
za szczęśliwy 
dla siebie, a za 
wdzięcz a go 
głównie przy-
znaniu zwycię 

"':,,stwa Nowako-
t--*--4.':• wi nad Kaucem, 

które, sądząc z 
przebiegu wal 
ki, należalo się 
raczej Kauco­
wi. 

Oto wyniki 
poszczególnvch 

par (na pierwszym miejscu zawodni­
cy ŁKS Włókniarz). 

W muszej Prokarym przegrał z Be 
dnarkiem na punkty, w koguciej Kauc 
przegrał na punkty z Nowakiem, w 
piórkowej Klemberg pokonał Łazar­
~kiego, w lekkiej ŁKS Włókniarz od­
dal punkty walkowerem wskutek nad 
wag · Skoneckiego. W towarzyskim I 
spotkaniu zwyciężył Batański (Gwar­
dia). 

W półśredniej Pawlicki przerzutem [ 
pruz biodro położył w 5 m. 30 s. Ro- ' 
siaka, w średniej Kubat pokonał na 
punkty Matusiaka, w półciężkiej Ta­
liun w 9 min. rozłożył Kawała, a w 
ciężkiej Gliński wskutek dyskwali­
likncj1 przegi·ał z Lenartem. 

Rewanżowe spotkanie, które zapo­
wiada się wyjątkowo ciekawie, od­
bc;dzię się 1utro, tj. w czwartek, dn. 
22 bm. o godz. 18 w Domu Kultury 
Milicjanta prz:y ul. Nawrot 27. 

Zapłacone długi 
Pływacy łódzcy 

otrzymali fundusze 
Do świecącej pustkami kasy Łódz 

kiego Okr. Zw. Pływackiego wpły­
nęła wreszcie dotacja pienię2ina od 
WKKF dzięki czemu pływacy mo­
gli pokryć swe długi. 

Zwrócono 3000 zł. ŁKS Włóknia­
rzowi pożyczone na koszty wyjaz­
du do Bytomia, a wczoraj uregulo­
w;:ino rówmez dług w wysokości 
4.500 zł. zaciągnięty na wyjazd re­
prczen tacji do Szczecina na z.a wody 
o zi111owy puchar miast. 

J IŁ Ił I ..ra )t 

Nowy - „ZWYCIĘSTWO" - g<i· 

dzina 19. 
Im. Stefana Jaracza „PAN 

GELlJHAB" godz. 15.30 ,,WIE-
CZÓR TRZECH KRóLI" godz. 19. 

Powszechny - nieczynny. 
żydowski - nieczynny. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE". godz. 

19.30. 
Lutnia - „ULUBIONE MELODlE" 

godz 19.15. 
Pinokio - widowisko zamknięte. 

,. 

W okresie rozw()ju kultury fizycz 
nej w ()parciu o masowe wychowa­
nie fizyczne· i sport, zdobywanie <>d­
znak SPO i BSPO oraz w podnos7.e 
niu poziomu ide&wo - wychowaw­
czego wszystkich sportowców 
wielkie znaczenie dla każdego koła 
sportowego ma niewątpliwie świet­
lica jako' ośr<>dek pracy orga.niza.cyj 
nej, propagandowej i wychowaw­
crej. 

' świetlica spełnia swoje zadanie 
wówcza.s, gdy staje się domem dla 
ludzi pracy, da.je im <>dpowiedni wy 
poczynek i rl)'lll"ywkę po pracy. Nie 
st.ety, nie da się powiedzieć, żeby 
świetlica Filmu P()lskiego przy ul. 
Żeromskiiego 100 spełniała to zada-
nic. 

Tak się akurat 
. klada, że cod.tlen 
tymi gośćmi tej 
wietlicy przeby­
\·ającymi w niej 
~ kilka. goom 
b;łonkowie Ko 

Sportowego 
,)gniwo" 139 

·rzy Filmie Pol­
kim. SportoW()y 

·i biorą czynny u 
U.ział w życiu 
świetlic()wym i są 

złączeni z jej p()tr?,ebami i wYmoga 
mi. 

Sekcja smch()wa, która liC't;y 35 
członków jest stałym lokatorem 
świetlfoy i codziennie <>dbywa we­
wnętrzne rozgrywki. Sekcja ta, cho­
cia,ż młoda, jest .iedną z naj5ilniej­
szych w kole 139. W ciągu trzech 
tygodni, to .iest ()d chwili wyboru 
władz, zdołała ona rozegrać JUZ 

trzy spotkania towarzysk·ie, wygry­
wając z Ubezpieczalnią 5:3, Państw. 
Lk. Mech. 9:6 i remisując z Tramwa 
jan:ami 4:4. Jest to niewątpliwie 
wYnik pracy kierownika sekcji kol. 
Aleksandrzaka i ka.pita.nów, którzy 
współpracując z - sobą. stworzyli z 
niej czołową sekcję Koła.. 
Drugą sekcją. działającą w świetli 

cy jest sekcja tenisa. stołowego, li­
cząca 40 młonków, w tym 15 kobiet. 
Sekcja ta. ma za sobą dobrą tradyc­
ję i wYniki. Mimo małego doświad­
crenia kier. Koseckiego i kapitanów 
sekcja ta pracuje i trenuje w myśl 
ustalonego kalendarzyka. Do turnie 
ju kół sportowych ZS Ogniwo sek­
cja zgłosiła 6 dniżyn męskich i 7 za 
wodniczek. W rezult-.wie pierwsza 
drużyna d-OS'"t;ła do finału i zajęła 
trzecie miejsce, 

Obok życia tych dwóch sekcji ist 

Kładą na .łopatki 
ZSRH , . 

zapasn1cy 
zapaśników Węgier 

Z okazji Miesiąca Pog!ęoienia 
Przyjaźni Węgiersko - Radzieckiej 
przybyła do Budapesztu reprezenta 
cyjna drużyna zapaśników radziec­
kich. 

HINA 
ADRIA - Powrot 

20. 

W towarzyskim spotkaniu z zespo 
Iem węgierskim, drużyna radziecka 

Lassie - 16, 18. zwyciężyła 7:1. 

BAJKA - Hrabia .Monte Christo [ 
seria - 18, 20. 

BALTYK Warszawska premiera 
16, 18. 20. 

GU Y NIA - Program aktualności 
- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Mł,ODA GWARDIA - Młoda Gwar 
dia II seria - 1"6, 18, 20. 

MUZA - świniarka pastuch -
18, 20. 

POLONIA - Warszawska premiera 
- 16.30. 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOśNIE - Pierwszy staTt 
- 17.30. 20. 

REKORD - Ostatni Mohikanin -
18. 20. 

ROBOTNIK 
19.30. 

Hamlet - 16.30. 1 

ROMA - Rzym miasto otwarte 
18, 20. . 

STYLOWY - Milcząca barykada 
17.30, 20. 

śWIT - Wsch<>dnie z:alc~ty - · 18, 20 
TATRY - Upadek Berlina - II ser. 

16. 18. 20. 
WISLA - Czekaj na mnie - 16~30, 

18.30. 20.30. 
WLóKNlARZ - Cztery ·serca, 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Pancernik Potiomkin 

16. 18, 20. 
ZACHJ:;T A - Mongolia w ogniu -

17.30, 20. 

Włókniarze na 
tv1istrzostwa 

odbędą się 

ring! 
zrzeszenia 

w lodzi 
W dniach 20-22 kwietni-a odbędą 

się w łJorlr,i indywidualne mistrz,,~twa 

• . . 
pięściarskie Zne 

srm1ia Sportowe­
;BO „Włókni<lrz". 
l'cren kraju po­
dzielono na 6 
,._ręg" ""' i ka:i;dy 

nich wydelegu 
;c do Lodzi swo 
i~ najlepszą 10-
ooobową dmży-
uę. 

Podział przeprowadzono w sposóh 
następujący: Wrocław, Zi·elona Góira, 
Lóclź, Opole - Kraków, Czę;;tochowa 
i Warszawa. Pierw&ze trzy okręgi zali­
cza się do 11ajsilniejs1.ych, a w skład 
W ar.;za'' y uwammej '68 naj słabszy o­
kręg w e .. idą pięściarze Żyrardowa, Kali 
sza i Białe11:<>&toku . 

Okrę!! łódzki J>rze\)rowadzi ind) wiciu 
alne mistrzostwa w dniach 30 lllłlrca -
1 kwietnia. Oclhęclą się one w Pahiani­
cad1. 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 

traktuje się sport 
w Filmie Polskim w lodzi 

meJą i dna.łają jeS'ZC'Ze w świetlicy ale zdaniem wszystkich <'7.IOnków 
Wszechnica Radfowa, chór miesza- Koła świetlica winna być dla nich 
ny sportowców przy Filmie Polskim, miejscem wytchnienia po pracy. I 
sekcja dramatye'mta. i biblioteka. mimo wielu interwencji ze strony 

Na ogół wydaJe się, że świetlica kierownictwa świetłicy, dyrekcja nic 
spełnia swoje za.da.nie w całej roz- nie u~niła w tym kierunku, żeby 
ciągłości, więc czego więcej trzeba? usunąć nieJH>rzą.dki. 

Częściowo n1iewąt.pliiwi.e Ul.k, ale ~aczyć również należy, że przy 
świetlica spełniała.by swoją rolę świetMcy istnieje balet dziecięcy, 
:macznie lepiej, gdy;by nie zupełny złożony z dzieci pracowników Fil­
brak opieki. Dyrekcja Filmu Polskie mu P()lskiego, Balet ten z pow<>du 
go w Ł<>d'.Di. a.bsolutnie nie interesuje anorma.lnycb warunków higienicz­
się świetlicą, nie mówiąc już o kole nych musiał przerwać swą. działal­

sportowym. O tym stara się w ogó- ność. 
le nic nie wiedzieć. Tak samo zresz Mając powyższe na uwadze czfon 
tą., jak Rada Okręgowa Zw. Za.wodo kowie Koła Sport()wego 139 7,a,pytu- 1 

wego, PQ&ZCZC&'ólne rady zakładowe ją. tą drogą, czy praca świetlicowa 
i koła ZMP. prowadzona w ta.kich warunkach 

Ten absolutny braik zainteresowa- może spełniać swe za.danie? Ponie­
nia sprawił, że świetlica stała się waż ()().p()wiedż oo do tego nie na.­
zbiorowiskiem brudów i nieporzą.d- suwa im na.jmniej&J;ych wątpliwo­
ku. Dla przykładu można. przyto- ści, apelują do dyrekcji Filmu Pol­
czyć fakt, że od chwili choroby· woź skiego w Łod'Łi o zlikwidowanie ist 
nego, t() jest od C'lltereeh tygooni, niejącego stanu rzeczy, a.by m()gli 
świetlica nie jest sprząta.na, nie czy- wres't.eie przystąpić do systema.tycz­
SZlCIZ()na., nie myta. Członkowie Ko- nej pracy zgodnej z uchwałą. III Ple 
ła Sportowego 139 przy Filmie Pol- num GKKF, do pracy ideowo-wy­
skim wra.z z kierowniczką świetli- chowawczej i politycznej wśród spor 
cy, pragnąc utrzymać jakie takie ży towców, zatrudnionych w Filmie 
cie w świetlicy, sami spr.iąt.a.ją 10-1 Polskim w Łodzi. 
kal. zamiata~ą i ezy~ go. Z jed- Korespondent „Expressu Il." 
nej strony jest to godne pochwały, Zd. Sosiński. 

W czterech punktach 

startują Włókniarze 
w Łodzi w Biegach Narodowych 

Cał) ciężar pracy l'Jwiązanej z pr.ze 
p1 owadzeniem Biegów Narod0\\7ch 
przesunięto w tym roku na zruszenia 
sportowe - one t<t orp·zujf biegi i 
ą odpowiedzialne za reb sprawne Jłf"'C 
prowadzenie. 

Jest jasne. że 1;'l"0e 

s:t\Clli-a, mając wyzna 
czone miuii.tnalne li­
czby uczestników, hę 
dą starały się normy 
te przekroczyć i dee 
pr.opm:cj041aJ.nie naj­
więk~ liczłtę Startu 
jących. 

ZS Włókniarz ma wystawie ua tere 
nie województwa łódzkiego 7 ty;;. zawo 
dników (w całym kraju 24 ty~.). "-~ Lo 
dzi Biegi Narodowe . „Wł6kniarza" od 
będą się w czterech głównych punk­
tach: a mianowicie hoi6ko pt"7-y ul. Ki 
lińskicg<>, h()ieko przy Al. Unii, boi6-
ko Widzewa i boisko Bawełny. Tuta.j 
też odbywać się będą treningi lK"Zygo 
to-wawcze pod kierunkiem instrukto­
ró"T· 

Na te1·cnach kół ;iportowych przepro 
"adzana jest obecnie akcja propa«an­
dowa, która daje bardzo dobre wy.niki. 
Oto Koło Sportowe Jłr-zy ZP.B im. Szy 
mańskiego, które do niedawna było j.e 
dnym ze słabiej działająeych kół, zglo 
~iło w pie1·wszym 1"1iUcic 100 biegaczy, 

Zobowiązania 
Koła Sportowego Nr 148 

ZS Ogniwo 
Aby uc:wić dzień wielkiego 

święta. kla.sy robotniczej · eałego 
świata, dzień 1-go Maja, Koło 
Sport-0we Nr. 148 7iS Ogniwo 
przy Narodowym Banku Polskim 
postanawia: 

1 wybudować na posiadanym 
terenie skocznię i rzutnię 

:ekkoatletyczną. ()raz boiska do 
siatkówki i koszykówki. 

2 przeprowadzić remont wła 
snego kortu tenisowego. 

3 na.wiązać kontakt sporto­
wy z jednym z LZS-ów w 

rama.eh akcji łączności miasta. 
ze wsią. 

Zobowiązanie to niewątpliwie · 
przyczyni się do umasowienia 
sportu wśród pracowników NBP 
oraz pomoże do przygotowania. 
członków ltoła do prób na odzna 
kę „Sprawny do Pra-0y i Obro­
ny". 

a niezawodnie Hczha ta po-większy się 
j~reze. ZS Wł6kniarz przewiduje, że 
na terenie Lodzi, zamiast wym1aezo­
.n.Yc:h 7 tys. stanie d-0 biegów tegor<>­
C7D)'eh prz}'najrnniej 9 ty6. za.-,odni­
kó.w i zawodniczek. 

R<Y_l.PORZĄDZENIE PORZĄDKOWE 

Prezydium Rady Narod<Jwej m. Ło 
dzi z dnia 20 ma.rea 1951 roku o za· 
kazie strzelania. 

N.a podstawie a.rt, 108 ust. 2 r()Z­
porządzenia z dnia 19.1.1928 roku o 
organizacji i zakresie działania wład-r; 
administracji ogólnej (Dz. U. R. P. 
Nr 80 poz. 555 z 1936 r.) oraz art. 
37 ustawy z dnia 20 marca 1950 r. 
o teren-O'Wych organach jednolitej wła 
dzy państwowej (Dz. U. R. P. Nr 14, 
po.z. 130) z.arządza się co następuje: 

§ 1. 
W okresie od 20 do 31 marca 1951 

l'. zabrania się strzelaniny zarówno 
z broni palnej jak i za pomocą stra­
szaków, petard oraz żabek przyrzą­
dzonych z calichloricum lub innych 
materiałów wybuchowych. 

§ 2. 
Składom materiałów aptecznych i 

farb (d1-ogeriom) i innym sklepom 
zabrania nię sprzedaży chloranu po­
tasowego (calichloricum - sól Ber­
tholeta) i wsi:e1kich substancji o włas 
n-Ościach wybuchowych. 

Postanowjenie powyższ:e nie doty­
czy sprzedaży tych substancji oso­
b-Om uprawnionym d-0 ich nabycia na 
podstawie właściwych przepisów. 

Chloran potasowy ( calichl<Jricum 
-sól Bertholeta) i wszelkie substan­
cje posiadające własności wybucho­
we mogą być wydawane z aptek je­
dynie za receptami leka1·zy .. 

§ 3. 

~inni przekroczenia nime.1szego 
t•oz:porządzenia ulegną w trybie ad­
ministracyjnym na mocy art. 112 po 
wołanego na wstępie rozporządzenia 
karze grzywny do 750 z.ł lub karze 
aresztu do dni 14 albo obu tym ka­
rom łącznie. 

Rozporządzenie niniiejsze 
w żytie na terenie m. Łodzi 
ogłoszenia i ob-Owiązuie do 
marca 1951 r. 

wchodzi 
z dniem 
dnia 31 

Za Prezydium .Kady Narooowej 

(-) Marian Minor 
Przewodniczący Prezyd!ium 
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Starszych księgowych, wykwalifikowa 
ne szwaczki na elektryczne maszyny 

Nr 80 

' S wiąłeczne mecze 
piłkarzy łódzkich 
klasy ·wojewódzkiej 

W prt.)">zły 1m11ie1hinll'"k (drugi dmeń 
.<11 iąt) o<lhę<lą •ię dal !~P "!)otkania pil 
1-.ar<kic o mi>trio>l11 o kla;,y wojewódz 
kir.i. Zgwlnie z kalendarzykiem grać 
będą: 

Gr11p11 I lń<lzka: hoi•ko 1nw:y \I. Unii 
1to1h. 11 LKS \"l:"ló-k 
ni<m I R - Spój­
nia, hoiPko pi'ZY ul. 
Kili~iego, ~odz. 
11 Og<nioiko - .o~ 
W<>, ooi>ko w Par­
ku Lud-ow) m gotłz . 
l~, Gwardia - Ko­
)„ jal'Z i boisko Wi­
•lzewa god11:. 15 ~·i­
dzew - Budowłani. 

Gmpa Il: Unia 
!Radomsko) - Spój 
nia (Toma6zÓw), Kn 
le.jM.z (Skierniewice) 

- G" arrłia \ Wjeluó), LZS Pławno -
Unia (Piotrków) i Włókniat"z (Toma­
szów), - Stał (Radomsko). 

Gr11/l(t 111: Kol<'.ia-rz (Koluszki) 
Unia (Zgienl. Włókniarz (Zgierz) 
\\łók11iarz (Zd. Wola) i Stal (Zgiers) 
- Kolejarz (Kutno). 

Dal~1e "yniki spotk.ID odbytych w 
nh. niedz:i.elę: Spójnia (Tomaszów~ 
W~óknia1•z (Tomas-z6w) 8 :3 (6 :0) Unia 
(Piotrków) - K-01lejarz (Skierniewice) 
2 :O i Bucl()wlani (L.) - Kolejan; (L.) 
2 :O. Stal (Żychl:i11) - Kolt'jarz (Knlu­
>7iki) 2 :O, Kolejan (Kutn()) - Włók­
niarz fZ~ierz) 1 :4, Wł6kn;arz (Z<l. Wo 
la) - LKS Włókniarz I B. 1:1; Gwar 
cli.a {Wielui1) - Unia (Ra<l<misko) 2:1 
(1 :1). 

••••.•••• „ ............ . 

Czy już trenujesz 
do 

Biegów Narod0 v1ych 
OBWIESZCZENIE 

w sprawie poboru pQdatku ()d lokali 
za 1951 r. przez inkasentów 

P.rezydium Rady Narodowej m. Ło 
dzi - Wydzi.a.J: Finansowy - poda­
je do publicznej wiadomości, że 
zgodnie z postanowieniami art. 5 DP, 
kretu z dnia 16 maja 1946 r. o po­
stępowaniu podatkowym (If7;. U. R. 
P. z 1950 r. nr 56, poz. 506) ora:i. 
§ 3 Rozporządzenia Ministra Finan­
sów z dnia 11 stycznia 1951 r. w spra 
wie wykonania niektórych przepisów 
Dekretu o postępowaniu podatkow~ 
(Dz. U. R. F. nr 5, poz. 43): 

podatek od lokali od dnia 1 stycz· 
nia 1951 r. powinno się wpłacać' wy 
łącznie inkasentom tego podatku 
do dnia 8 każdego miesiąca za ntle 
siąc bieżący_ 
[nkasentami s'ą: właściciele (ws.pół 

właściciele, właściciele czasowi), po­
si·adacze lub użytkownicy niei-ucho­
m-0ści w obrebie miasta Łodzi lub 
ich pełnomocnicy (administratorzy). 

Lokatorzy nieruchomości znajduj~­
cych się pod Zarządem Nieruchomości 
Miejskich w Łodzi, pow1nni wpłacać 
podatek od lokali w biurar.h rejo11-0-
wych Za1rządu Nieruchom~·i 
wą·aściciele domków jedlJ:l<ll"Offaln­

ny,:h nie posiadający l<l'katorów, na­
leżny od nich podatek od lokali wpła 
ca ią bezpośrednio do kasy 2 Oddziału 
Wydziału Finansowego (Al. Kościusz 
ki nr 1 lub na konto tegoż w PKO 
nr VII-2262. 

Podatek od lokali należ.n~ za mie­
siące: styczeń luty i marzec br. 
powinno się wpłacić na ręce inka­
sentów natychmiast. 
Do czasu ustalenia przez właściwy 

organ finansowy wysokości pod~t}<u 
od lokali za rok 1951 podatek na­
leży wpłacać miesięcznie w kwotach 
ustalonych dla każdego podatnika za 
rok ubiegły. 
Inkasujący podatek powinien wy. 

dać podatnikowi odpowiednie pok-wi-
towanie. . 
Wydział Finansowy uprzedza, że 

nie wpłac-0ny podatek od lokali bę­
dzie ściągnięty przymusowo w dro­
dze egzekucji administracyjnej_ wraz 
ze wszystkimi kosztami. 

Łódź, dnia 20 marća 1951 r. 
Prezydium Rady Narodowej Jtl. Łodzi 
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Koło HS wzywa inne koła do 
podejmowania podobnych robo-
wią.zań. 
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